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Będzie on badał stosunki w przedsiębiorstwach p a ń -
* - n r 9, 

Jerzy Washington. 

Oświata I wyznania 
eostaną nareszcie rozdz ie lone . 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" (L) telefonuje: 

Jak słychać w łonie rządu istnieje 
projekt wydzielenia departamentu wy­
znań religijnych z ministerstwa oświaty 
1 przydzielenia go do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W razie reaHza 
cji tego planu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych utworzonyby został sa 
modzielny wydział wyznań religijnych 
przy departamencie politycznym. 

Sprawozdawca parlamentarny 
publiki" (L) telefonujei 

Wczoraj do Warszawy przybyła za­
proszona przez rząd polski misja prof. 
Kemmerera, 

W skład komisji wchodzą: Prof. dr. 
Edwin Walter Kemmerer profesor uni­

wersytetu w Princctowu rzeczoznaw­
ca w sprawach finansowych. 

Dr. Kemmerer rozpoczął swą dzia­
łalność przed 20 laty, kiedy został do­
radcą rządu amerykańskiego w sprawie 
wysp Filipińskich. Następnie w charak­
terze delegata Stanów Zjednoczonych 
badał działalność egipskiego banka rol­
nego. 

W roku 1906 został członkiem ko­
misji monetarnej Stanów Zjednoczonych 
i przeprowadził gruntowną reformą sy­
stemu bankowości w ostatnich łatach 
prof. Kemmerer zajmował się sprawą re 
formy finansowej w rozmaitych krajoch 
Ameryki T udniowej. W roku 1924 był 

stwowych 
„Re-

prywatnycfa 
ekspertem bankowości komisji Dawesa 
w Paryżu. 

Pozatem przybył również do Warsza 
wy szereg ekspertów z zakresu banko­
wości, księgowości f innych dziedzin ży­
cia gospodarczego i państwowego. 

Prof. Kemmererowi towarzyszy jego 
syn, jako sekretarz osobisty. 

Zadania misji p. Kem-
Warszawski korespondent „Repub 

liki" (L) telefonuje: 
Misja prof. Kemmerera nie jest zwią 

zana z żadnym konsorcjum, a przybyła 
do Polski na zaproszenie rządu w celu 
wydania swej fachowej opinii o zamia 
rach państwa w kierunku odbudowy na 
szego życia gospodarczego. 

Misja ta zbada stan dzisiejszy na­
szych przedsiębiorstw państwowych jak 
również stan gospodarczy prywatnych 

przedsiębiorstw przemysłowych. 
Zadaniem misji jest również wydani* 

opinji w kwestji naszego prawodawstwa 
i programu gospodarczego rządu. 

Wyniki prac Kemmera posłużą rzą­
dowi do sanacji życia gospodarczego. 
Misja prof, Kemmerera jest analogiczna 
do misji D . Hiltona Ycnga. 

* 
Z Warszawy donoszą (w)i 
Pobyt misji prof. Kemmerera w Pofc 

sce potrwa 2 tygodnie. 
Łącznikiem między prof, Kemniere-

rem a ministerstwem skarbu będzie dr. 
Taube. 

Przyjazd prof. Kemmerera do Polski 
wywowaf w Stanach Zjednoczonych wiel 
kle zainteresowanie. Dowodem tego jest 
wydelegowanie do Polski przez najwięk 
szy dziennik nowojorski „New York Ti­
mes" specjalnego wysłannika, który in­
formować ma swych czytelników o prze 
biega prac prof, Kemmerera w Polsce. 

Narady p. Prezydenta 
Z Warszawy donoszą: 
P prezydent Mości "ki o godz. 1 w 

poł. przyjął na dłuższej audiencji premje 
ra Bartla. 

W godzinach popołudniowych p. pre 
zydent odbył dłuższą konferencję z p. 
ministrem skarbu Klarnercm w spra­
wach finansowych państwa. 

Rozdźwicki w b l o k u lewicy. 
„Wyzwolenie" zbliża się do rządu, P. P. S. i Związek 
Chłopski przeciwne są projektom zmiany konstytucji. 

w redakcji rządowej. 
' przez prezydenta, natomiast zgadzają 

WitosiWojclechowsl^j 
Z Warszawy donoszą (w) : 
W kuluarach sejmowych rozeszła ale 

wiadomość, że p. Witos po powrocie do 
Warszawy odwiedził b. prezydenta p. 
St. Wojciechowskiego. 

Szkielety pod soborem 
leżą już od 3 0 lat . 

Z Warszawy donoszą (w) : 
Przy rozkopywaniu fundamentów 

Tofcoru na pl. Saskim, w miejscu gdzie 
wznosiły się wielkie schody marmuro­
we, znalezono trzy szkielety ludzkie. 

Zawiadomiono niezwłocznie władze 
policyjne. Pierwsze oględziny pozwoliły 
stwierdzić, że są to szkielety nalprawdo 
podobnlel kobiece, leżące w ziemi na 
głębokości 10 cni. już od lat 30. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re 
publiki" (L) telefonuje: 

Wczoraj po południu zebrał tlę 
blok lewicy sejmowe) w osobach pos­
łów: Dąbsklego Wallerona (stronnictwo 
chłopskie) Rudzińskiego i Poniatowskie 
go (Wyzwolenie) oraz Niedziałkowskie­
go (PPS.). 

Przedmiotem narad był projekt rzą­
dowy zmiany konstytucji, który jutro 
wejdzie pod obrady sejmu. 

Narada trwała stosunkowo krótko, 
gdyż nie można było znaleźć spornego 
punktu widzenia na tą kwestję. Z jednej 
strony znajduje się „Wyzwolenie" które 
w swych zapatrywaniach na zmianę kon 
stytucji zbliża się do projektów rządo­
wych z drugiej zaś PPS. i „St^nnictwo 
chłopskie. 

Dwa ostatnie ugrupowania nie chcą 
w projektach rządowych uznać prawa 
•eta oraz prawa dekretowania ustaw 

się na uprawnienie prezydenta do roz­
wiązywania sejmu. 

W poniedziałek odbędą się narady 
klubowe PPS. i stronnictwa chłopskiego 
na których zapaść mają decyzje, cz> 
oba te ugrupowania polityczne będą na 
plenum izby glosować za odesłaniem 
projektów rządowych do komisji, czy też 
oddadzą swe głosy za odrzuceniem tyce 
projektów. 

Oszczędności w armii polskie! 
300 oficerów ministerialnych póidzie do pinków. 

M I M Y W NIN. SKARBU. 
Warszawski kor. „Republiki" (L) te­

lefonuje; 
Na miejsce podsekretarza stanu w 

ministerstwie skarbu p. Popławskiego 
j ia być mianowany dyrektor departa­
mentu tegoż ministerstwa, p. Dangiel. 

Warszawski koresp. „Republiki" (L) 
telefonuje: 

Zgodnie z rozkazem marszałka Pił­
sudskiego, jak się dowiaduje „Korespon­
dencja Warszawska", prowadzone są w 
ministerstwie spraw wojskowych ener­
giczne prace reorganizacyjne. 

Według krążących pogłosek, reorga­
nizacja ma sięgać bardzo głęboko. — 
Zmieniony będzie cały dotychczasowy 
system urzędowania. Z istniejących 10 
departamentów, utworzone zostaną za­
ledwie 4. 

W związku z tą reorganizacją, ode­
słanych zostanie .do oddziałów liniowych 
około 300 oficerów. — Również pewna 
Ilość urzędników cywilnych **/acanie 
zredukowana. < 

W związku z tą reorganizacją, opu­
szcza swe stanowisko zastępca szefa 
administracji gen. Norwld-Neugebauer. 

Wczoraj, w związku z reorganizacją 
ministerstwa spraw wojskowych, mar­
szałek Piłsudski odbył dłuższą konferen­
cje z szefem sztabu generalnego gen. Pi -
skorem i z jego drugim zastępcą, pułk. 
szt. aren. Kutrzebę. 

Przenosiny Marszałka 
Pani P i łsudska z dz iećmi pozo­

stanie w Su le jówku , 
Z Warszawy donoszą (w) : 
Opustoszały pałac Belwederski ocze 

kuje marszałka Piłsudskiego, który prze 
nosi się tam wraz ze swym gabinetem 
ministerialnym. 

Dotychczasowy lokal przy ul. Królew 
skici okazał się obsolutnie za ciasny. 

W Belwederze marszałek Piłsud­
ski zamieszka bez rodziny, która pozo-

1 staje w Sulejówku, 

Wojna z kinami. 
Istnie e możl iwość kompromisu. 

Z Warszawy donoszą: 
W sprawie zatargu kin z magistra­

tem istnieje możliwość kompromisu. Na 
czas do 1 września zniżka dodatkowa 
wynosiłaby 50 procent, po tym zaś te* 
minie — 25 proc, czyli w pierwszym 
wypadku podatek wynosiłby 50, w dru­
gim 75 procent ceny biletu normalnego. 

(Tl 

Sprawa honorowa. 
Warszawski korespondent „Repubh 

k i " (L) telefonuje: 
W wyniku artykułu posła J. Ponla 

towskiego (Wyzwolenie) w Nr. I0i 
„Kurjera Porannego" pod tyt. „Nietyka' 
ność nadużyć i jej wysokie gwarancje", 
kierownik ministerstwa reform rolnych 
zażądał od autora satysfakcji honoro­
wej. •* 

Sąd honorowy uznał, że poseł Ponla 
towski miał dostateczną podstawę do po 
czynienia zarzutów w wymienionym 
wyżej artykule, uznał jednak, że p„ Rad 
wan dzjałał w dobrej wierze I dla dobra 
Interesów państwa, 



Sir. f j t u s t p o w a n a r f w b l i k a * 

Muzycy łódzcy 
staną z a p e w n e do konkursu . 
Z Filadelfii donoszą: 
Komitet wystawy Jubileuszowej w 

filadelfjl rozpisał konkurs międzynaro­
dowy, w którym mogą wziąć udział 

szyscy muzycy świata. 
Ża napisanie najlepszej opery prze-

naczyl komitet 3000 dolarów nagrody, 
a symfonję 2000 dolarów, za balet 2000 
olarów, za pieśń chóralną 2000 dolarów 

a za suitc-capella 500 dolarów. 
Termin nadsyłania prac upływa dnia 

października b. r. 

Zbrojenia niemieckie 
Pro tes t marsza łka Focha. 

Paryż, 3 lipca. 
Nawiązując do wiadomości ze źródeł 

niemieckich, jakoby na tajnem posiedzę 
niu konferencji ambasadorów marszałek 
Foch miał protestować przeciwko wy­
górowanemu budżetowi reicJuwehry, 
„Le Journal" stwierdaz, że włnśnae kon 
tereucja ambasadorów, idąc za radą ko­
mitetu wersalskiego, zwróciła uwagę 
rządu Rzeszy na tą sprawę i wystosowa 
ła do niego notę, mająca charakter o-
strzeżenia. 

Bunt wojskowy 
w Persji. 

Buntownicy p londru ją miasta . 
Londyn, 3 lipca. 

Polska Atencja Telegraficzna. 
Reuter donosi z Teheranu, te w 

miejscowości S a Im aa koło Tabrłra tbun 
towało się wojsko i po zabicln dowód­
ców pomaszerowało w kierunku na 
Moi, gdzie połączyło się z tamtejszymi 
oddziałami zbuntowanych wojsk, udając 
się następnie do Maho, gdzie łącznie s 
miejscową załogą rozpoczęło plądrowa­
nie miasta. 

Z Tabrisn wysłano wojsko, celem 
/tłumienia bontu. 

Niepokoje wybuchły również iw oko 
ficy Khoroaha. 

Represje Primo deRhnry. 
Madryt, 3 Upoa, 

PoUka, Ag«ic|» TcUgraJBcśaa. 
Niezależnie od sankcji ustawowych 

rząd postanowił ukarać przywódców o-
sialnach rozruchów dulemi grzywnemi, 
a mianowicie: hr. Romanonesa pół mil­
ionem pesetów, generała Agutlera na 

4200 tysięcy pesetów, gen. Weil er — 100 
tysięcy pesetów. Pozatem nałożono grzy 
wny na wielu byłych senatorów i depu­
towanych. * 

rzestlenle gospodarcze 
w Anglii. 

Położenie przemysłu włó­
kienniczego jest kata­

strofalne. 
Londyn, 3 lipca. 

Na skutek strajku w przemyśle wę­
glowym koszta fabrykacji materiałów 
bawełnianych znacznie tlę zwiększyły, 
wydajność zaś spadła do połowy normaI 
nej produkcji W te} sytuacji niemożil-
wem Jest zagwarantować dostawę ma 
terjałów w określonym terminie. Poło­
żenie przemysłu bawełnianego, niezbyt 
pomyślne przed strajkiem, obecnie sta­
ło się niemal nleznośnetn. 

NOTATKI TELEGRAFICZNE. 
— Abd-el-Krlra z na]bllższq godziną zostanie 

wysłany na Madagaskar. Dawna Jego świta po­
zostanie w Maroka pod ścisłym nadzorem. 

- Generalny gubernator Kanady rozwiązał 
arlamcnt. Nowo wybory odbędą sio prawdopo-

iobnie w trzecim tygodniu września. 
- Dziennikarz Iwan Just, który podczas o-

statnlch narad genewskich znieważył prezyden­
ta Węgier, został wypuszczony na wolną stopę, 
po złożeniu kaucji 2 tysięcy franków. 

— Rozprawa apelacyjna w procesie przeciw­
ko ks« Wlndlschgractzowi I tow. odbędzie się 
r.ula 16 sierpnia r- b. 

— Liczba bezrobotnych w Berlinie wzrosła 
rt ostatnim tygodniu o 4 tysiące osób i wynosi 

cenie 270.731 ludzL 
..Petit Partaten" donosi o wysiedleniu 10 
Istów hiszpańskich s Pary** . 

Święto amerykańskiej niepodległości 
Co darujemy Ameryce w uroczystym dniu dzisiejszym. 

W dniu dzisiejszym cała Polska dzie 
li się z Ameryką świętem zdobycia nie­
podległości Stanów Zjednoczonych. 

Celem nawiązania kontaktu społe­
czeństwa polskiego z amerykańskiem, 
wysłano i otrzymano z powrotem około 
21 tysięcy arkuszy adresowanych, zapet 
nionych 5 — 6 mil jonami podpisów rzą­
du, samorządów, naczelnych organizacji 
społecznych i całej polskiej młodzieży 
szkolnej, 

Arkusze zostały wspaniale ozdobione 
przez znakomitych polskich artystów, 
grafików i malarzy. 

Arkusze zostały ujęte w przeszło 100 
tomów, z których kilka stanowi prawdzi 
we dzieła sztuki. 

Do Ameryki wyjeżdża specjalna de­
legacja, która wręczy Narodowi Amery 
kańskiemu dowody hołdu Polski dla A-
meryki, t . j . przeszło 100 wspaniałych to 
mów „Adresu" i złoty medal. 

Delegację ' prowadzi prezes Amery-
kańsko-polskiej izby handlowo-przemy-
słowej w Polsce, prezes centralnego ko­
mitetu obchodu 150-leoia Niepodległości 
Stanów Zjednoczonych w Polsce, p. Le­
opold KotnowskL 

Medal pamiątkowy. 
Komitet na pamiątkę święta Nieza­

wisłości amerykańskiej w Polsce wybił 
wielki medal pamiątkowy w wykonaniu 
znakomitego artysty mennicy państwo­
wej p, Aumillera. Jeden egzemplarz w 
złocie zostanie wręczony Narodowi Ame 
rykańskiemu. 10 — w srebrze otrzymają 
muzea i najwyżsi dostojnicy Rzplitej. 
Kilka tysięcy medali bronzowych odda­
nych jest do publicznej sprzedaży, 

W Krakowie. 
Kraków, 3 lipca. 

W niedzielę, dnia 4 b. m., odbędzie się 
uroczystość z okazji 150-letniej rocznicy 
niepodległości Stanów Zjednoczonych. 
Według postanowień komitetu tej uro­
czystości, odbędzie się ona w połącze­
niu z uroczystem złożeniem na kopcu 
Kościuszki ziemi z pobojowisk amery­
kańskich walk o niepodległość, w któ­
rych brał udział Kościuszko. 

O godz. 10 rano, odbędzie się w ka­
plicy św. Bronisławy u stóp kopca Ko­
ściuszki nabożeństwo przy udziale woj­
ska 1 zaproszonych gości. Po nabożeń­
stwie nastąpi odsłonięcie tablicy pamiąt 

kowej. Władze wojskowe zarządziły na 
dzień uroczystości dekorację koszar, mie 
szczących się koło kopca Kościuszki. 

IV Wilnie. 
« Wilno, 3 lipca. 

Dziś, o godzinie 18.30 w auli kolum­
nowej uniwersytetu Stefana Batorego, 
odbyła się uroczysta akademja ku czc' 
150-letniej rocznicy ogłoszenia niepodle­
głości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

W auli udekorowanej flagami o bar« 
wach amerykańskich i polskich, zgroma 
dzili się przedstawiciele władz, ducho­
wieństwa, nauczycielstwa, wojskowości 
i organizacji społecznych. Akademję za­
gaił krótkiem przemówieniem rcktoi 
Zdziechowski, poczem orkiestra odegra­
ła hymny narodowe amerykański i pol­
ski. Następnie prof. Komarnicki wygło­
sił odczyt na temat: „Rola Ameryki w 
rozwoju politycznym świata". 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg uro­
czystości, których program m. in. prze­
widuje mszę polową na placu Katedral­
nym, celebrowaną przez ks. biskupa Ban 
durskiego I defiladę oddziału miejscowe­
go garnizonu. 

Francja nad otchłanią walutową. 
Pogłoski o zamiarach stabilizacji franka na poziomie 

1 dolar=40 frankom. 
Paryż, 3 lipca. 

Dziś zaznaczyła się nowa gwałtow­
na zwyżka wszystkich dewiz zagranlcz 
dych. 

Jednocześnie wobec zniżki kursu 
franka, zwyżkowały wszystkie papiery 
zwłaszcza akcje przemysłowe 1 transpor 
towe towarzystw francuskich. 

Paryż, 3 lipca. 
W kołach finansowych Paryża ro­

zeszła się pogłoska, że Brland zamierza 
stabilizować franka na parytecie 200 
franków za funt angielski i 40 franków 
za dolara. Urzędowo niema potwierdzę 
nla te) wiadomości. We wtorek Calllaux 
wystąpił z programem finansowym w 
Izbie deputowanych. Nastąpi to po po­
bycie Jego w Londynie, dokąd udaje się 
w sobotę. 

Wiedeń, 3 lipca. 
„Neue Freie Presse" zwraca uwagę, 

że w przeciwieństwie do niskich kur­
sów dewiz zachodnich w Paryżu, Rzy­
mie 1 Brukseli, warszawskie 1 bukaresz­
teńskie poszły w górę. 

Wczorajszy kurs złotego podniósł się 
o pi zeszło 3 proc. Powodem zwyżki sa 
pomyślne widoki żniw w Polsce i Ru-
tnunjl, w przeciwieństwie do niepomyśl­
nych widoków w państwach Europy za 
cliodnlej. 

Paryż, 3 lipca. 
Caillaux ma zamiar przedłożyć izbie 

następującą propozycję"odnoszącą się do 
stabilizacji waluty francuskiej: albo sta 
bilizację oprzeć na zapasach banku fran 
cusklego, albo na pożyczce zagranicznej 
Przyszem rzeczą konieczną jest przed 

przystąpieniem do jakichkolwiek deba* 
na ten temat, natychmiastowe ratyfiko­
wanie układu francusko-arnerykańskie-
go. 

Oblegają tutaj pogłoski, że dyrekto. 
Rclchsbanku Schacht zwrócił się do rzz, 
du francuskiego z zaofiarowaniem po­
mocy Francji w sprawach sanacji ffnan 
sowej, wzamian za pewne koncesje i u-
stępstwa w okupowanej Nadrenji. 

Referat CaiIIaux. 
Paryż, 3 lipca. 

Komitet rzeczoznawców finansowych 
w dniu wczorajszym ukończył swoje pra 
ce i przedstawił Caijlaux referat, zawie­
rający 50 stronic pisma maszynowego, 
Caillaux ogłosi referat dzisiaj w połu­
dniowych pismach 

CASIBł 
Dz iś 1 dn i n a s t ę p n y c h ! 

Fascynujący f i lm na czasie p. t. 

Porywający dramat w 10-ciu wielkich aktach, ujawniający zakulisowe 
machinacje torów wyścigowych. 

W rolach głównych: 

Colette Darienil, Francłne ftay i Ernest lferebes. 

P o n a d t o ! P o n a d t o ! 

1) Ina Hellen, artystka teatrów warszawskich odśpiewa: 
a) Krwawe róże. b) Ja sią boję duchów... 

Duet „Marcel et Lolo" F c n o Z ^ S S : p a r a 

a) Taniec apaszów, b) Taniec derwiszów., 

3) Gustaw Cybulski a t t y s l a " W S * : -P e t s k i e g 0 

a) PeleAMele—piosenka humorystyczna, b) List—tango, c) Pan 
„Ten"—monolog pijanego, d) Gazeta pijanego—monolog. 

P o c z ą t e k o godz in ie 2 -e j . Sa la w e n t y l o w a n a l c h ł o d z o n a 
O r k i e s t r a symfoniczna. 

Od g. 2 do 4-ej, na seans kinematograficzny cena miejsc 5 0 g r . 
Od g o d z . 4 -e j ceny m ie j sc normal l i ta , n ie p o d w y ż s z o n e . 

A więc, już w dniach 
najbliższych 

u j r z y m y w „Reduc ie " 

w otoczeniu wykonawców takich, jak: 
H A N N I W E I S E 

J. T IEDTKE 
K. G O E T Z 

O L G A C Z E C H O W A 
W D i £ T E « I . E 

O. GEBUHR i inni I 
Dr. m e o . 

Chor. skórne, weneryczne i dróg moczo 
wych. 

T r a u g u t t a 5 , t e l . 7 -73 . 

tylko 
najjepszą 

taśmę 

U2YWAJ 

„Apollo 
do. maszyny do pisanin. 

Ż ą d a ć w s z ę d z i e ! Ż ą d a ć w s z ę d z i e . 

JANA Sól do nóg 
— N A D E S Z Ł A 

SKŁAD APTECZNY 
P Ł Y W A C K I E G O , Andrzeja H 
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Zapas wal 

Banki, trusty i kooperaty 
Gossbanku wciąż się zmniejsza. 
wv nie mają środków obrotowych 

Rozmowa przedstawiciela wielkiego przemysłu łódzkiego, p. N. Ejt ingona, z prezesem 
sowieckiego Jbanku państwa, Szeimanem. 

Przed kilkoma dniami powróci! do 
Łodzi po dłuższym pobycie w Moskwie 
prezes Sp. Akc. N. Ejtmgon 1 S-ka, p. 
Naum Ejtlngon. 

P. Ejłłngon w Moskwie załatwiał 
wyłącznie sprawy firmy Ejtingon Schlld 
Company, która prowadzi z Rosją sze­
roko rozgałęziony handel. 

Celem zaznajomienia się z obecną 
sytuacją gospodarczą Sowietów w o-
śwletleniu przedstawiciela łódzkiego 
wielkiego przemysłu, zwrócił się nasz 
współpracownik do p. Ejtingona z proś­
bą o zobrazowanie swych wrażeń z po 
bytu w Moskwie. 

Siłą rzeczy rozmowa toczyła się do­
okoła obecnego położenia finansowego 
Rosji. 

Rozmówca nasz przedewszystklem 
zwrócił uwagę na to, że pobyt jego w 
Moskwie, jako wysłannika amerykan 
skiego konsorcjum handlowego, miał m. 
in. na celu bliższe zapoznanie się ze sta 
nem finansowym Rosji. Stan ten ilustruje 
całokształt rosyjskiej gospodarki, gdyż 
nadal jest ona całkowicie ujęta w ramy 
reglamentacji państwowej. 

Czołowcm zagadnieniem 1 bolączką 
finansowego położenia Sowietów jest 
postępująca bierność bilansu handlowe­
go, która podważyła równowagę czer-
wońca, spowodowała ciężki kryzys i 

w skutkach swych zamknęła rynek ro­
syjski dla eksportu zagranicznego. Bler 
ność bilansu handlowego wytwarza, nie 
zależnie od powyższych ciężkich niedo­
magali, groźbę wyczerpania złotego po 
krycia państwowego banku („Gosban­
ku"), który jednocześnie skupia w sobie 
zakres działania Instytucji emisyjnej i 
jest wyłącznym źródłem kredytowem 
dla całej gospodarki przemysłowo - ban 
dlowej państwa 

Obecnie jedynym źródłem pokrycia 
zobowiązań zagranicznych jest 
ZAPAS WALUT I ZŁOTA „GOSBAN-

KU", KTÓRy. SIĘ ZMNIEJSZA. 
Wziąć ..'.afeży pool uwagę, że przy 

jJływ pokrycia blletówSctenŃ^ych Jest 
zasadniczo w Rosji b. ^graniczony, 
gdyż sprowadza się wyłącznie do źródła 
kredytów zagranicznych, wyjątkowo 
nikłych, wobec korzystania z nich jedy 
nie w kilku firmach prywatnych i to w 
formie kredytów towarowych. 

Pozostaje wobec tego tylko zapas 
Złota, który 

WYNOSI OBECNIE ZLEDWIE 260 
MILJ. RUBLI. 

Ten stan rzeczy wywołuje wielkie 
zaniepokojenie wśród zagranicznych 
konsorcjów, finansujących obroty han­
dlowe z Rosją. 

Dając wyraz temu zaniepokojeniu p. 
Cjtingon w imieniu reprezentowanych 
grup finansowych odbył konferencję z 
prezesem l założycielem „Gosbanku" p. 
A. L. Szeimanem. 

Rozmowa naszego Interlokutora z 
prezesem rosyjskiego banku państwowe 
go miała następujący przebieg: 

— Obecny zapas walut „Gosbanku - -• . . . 

swego istnienia zdołał złożyć pokrycie 
dla nowej waluty przez skup walut w 
kraju I finansowanie eksportu. Całe więc 
pokrycie ma źródło swe w nadwyżce 
bilansu handlowego. 

STARE NATOMIAST ZAPASY ZŁO 
TA NALEŻĄ DO RZĄDU I .GOSBANK' 
NIEMI ABSOLUTNIE NIE ROZPORZĄ 
DZA — brzmiała odpowiedź p. Szeimana 

— He wynoszą rządowe zapasy zło­
ta? 

NIE WIEM, RZĄD TYCH DANYCH 

NIE PUBLIKUJE. 
— Sfery amerykańskie są zaniepoko 

jone obecnym stanem finansowym Rosji 
Co zamierzają poczynić kierownicze 

sfery, aby zobowiązania zagraniczne zo 
stały wykonane? — pyta prezes Ejtin­
gon. 

— Musimy zrównoważyć bilans. Im 
port jest już obecnie siłą konieczności 
zamknięty. NIE BĘDZIEMY NIC KUPO 
WAĆ DOPÓKI NIE ZBIERZEMY RE­
ALNYCH PLONÓW PRZYSZŁEGO 

Ręce do góry! 
Takim okrzykiem zatrzymał bandyta 11-letniego 

chłopca. 
DZIECIAK eZMYHfflU ZBÓJOWI I W TED UOSÓB 

BRATOWAŁ SIEBIE I OJCOWSKIE PIENIĄDZE-
Przed kilku dniami 11-lemi Antoni 

Grala, zamieszkały w Woli Zaradzyń-
sklej, pow. Łaskiego, przez ojca swego 
posłany został do Pabianic, celem ode­
brania tysiąca złotych. 

Chłopiec wypełnił dane mu polecenie 
i koło godz. 11-ej wieczór powracał do 
domu. 

Gdy znalazł się na tak zw. skręcie 
przy ul. Warszawskiej, jakiś nieznajomy 
człowiek wyskoczył ku ndemu z żyta i 
począł go indagować, 
kto zacz, gdzie był 1 jaki załatwił Interes 

Wystraszony chłopczyna opowiedział 
mu o poleceniu ojca i o wykonaniu tegoż 
Wtedy nieznajomy człowiiek chwycił 
chłopca za kołnierz, silnie nim potrzą­
snął i powiedział, że go 
zabije jeśli mu nie odda odebranych ty-

shica złotych. 
Chłopiec począł co sal krzyczeć o ra­

tunek, wówczas opryszek chcąc mu za­
tkać usta, wypuścił go na chwilę z rąk. 

Grala moment ten wyzyskał dla bły­
skawicznej ucieczki 

dawał chyżości. 
Antoni Grala biegł tak szybko, te ©-

pryszek, widząc, ł i go nie dogoni 
rzucał w niego kanileolamt, 

podjęterril z pryzmy na szosie. 
Jeden z kamieni trafił Oralę w ły t 

łowy. 
Odważny chłopiec, mimo upływu 

krwi biegł Jeszcze około dwóch kilome­
trów. 

Bandyta gonił go wytrwale. Gdy chło 
piec dobiegł do wsi Woli Zaradzyńskdej, 
spotkał tam ludzi, na widok których 
złoczyńca uciekł, kryjąc się w pobfłs-

klem zbożu. 
Będąc w kilka dml później na largu, 

Antoni Grala poznał w pewnym osobni­
ku rzekomego złoczyńcę. Wskutek tego, 
wskazany przez chłopca mężczyzna, zo­
stał aresztowany. 

Nazywa się Jan Mikołajczyk". 
Aresztowany do niczego się nie przy 

znaje. mówiąc, że 
chłopca widzi po raz pierwszy. 

URODZAJU. 
W zależności 1 w pewnym stosunK? 

od naszej kampanii eksportowej, wzno­
wimy Import — odpowiada prezes so­
wieckiego banku państwa. 

— A Jeśli urodzaj zawiedzie, podob­
nie Jak to miało miejsce w uh. h/km, gdy 
mimo plonów, bOass zatracił swą aktyw 
ność? 

i— W tym wypadku Import do Rosji 
będzie zamknięty wrgL b> ograniczony 
W najgorszym wypadkn DLA SIEBIE 
BĘDZIEMY MIELI DOSYĆ ZBOŻA! 

Taki przebieg minia konferencj? 
przedstawiciela łódzkiego przemysłu z 
prezesem ^GotbaułnT. 

Z kotet pytamy p. Efrlngoo* • obety 
nej fanie kryzysu gospodarczego w Ro­
s i ! a m 

Z udzielonej nam odpowiedzi wynfel 
lit KRYZYS W ROSJI STALE SHJ ZA­

OSTRZA. 
Przyczyna kryzysn — bralc dopływa 

kapitałów obcych. Daje sta odczuwać w 
Rosji daty brak środków e*retowycb 
eo powodnjo yo&etactt esiego nmiifriiB 
tospodarcłoga 

iŵ wiuj H S « W V * I U . Niewątpliwie śledztwo wykryje, czy 
Rozpoczęła się pogoń między zbirem Mikołajczyk jest istotnie sprawcą nie-

11-letnim chłopcem, któremu strach do-1 udanego napadu. 

DSa pięknych oczu kobiety, 
ulegając Jej szatańskim namowom, 
Zamordował jej męża, a swojego brata. 

Franciszek Milkosz, mieszkaniec wsi ' 
Boleń gminy Zapolice, przysięgając na­
rzeczonej swej dozgonną miłość, jedno­
cześnie złożył przysięgę, że od dnia ślu­
bu 

zaniecha podniecania się alkoholem. 
Niestety wkrótce złamał swą obie­

tnicę. Pijaństwu oddawał się z takąż 
samą intensywnością jak przed ślubem 
i takież same urządzał awantury. Z tą 
różnicą, że teraz wymysły jego i bo­
lesne ciosy znosić musiała młoda mał­
żonka. 

Przy żonatym Franciszku Miłkoszu 
mieszkał brat jego Stanisław. 

Stanisław, widząc brutalne obchodzę 
nie sSę brata z żoną, niejednokrotnie sta­
wał w jej obronie. 

Rozczarowanie, spowodowane niedo 
trzymaniem przez męża przysięgi, oraz 
współczucie i czynna obrona zę strony 
Stanisława, wywołały 

zwrot w uczuciach młodej kobiety. 
Całą swoją miłość z męża przelała z męża 

~ 7~Z*"* O7A " « . H I mhii wńwcras n a b r a t a J e ^ 0 ' Stanisława. I Stanisław wynosi 250 - 260 mllj. rubli wówczas, { e ź p o w Q ] j r o z K O r z a , k u n i c j m i t o ś c i Ł ł . 
gdy przed wojną suma ta wynosiła o- 0 d t e ] - p o r y brutalność Franciszka 
koło jednego mlljarda. Jak wytłoma. b y j a dla nich poprostu katuszą. 

1 To też daremnie poszukując jakiegoś 
tyyjścia z tragicznego splotu wydarzeń, 
Poczęli snuć najrozmaitsze pomysły 

uwolnienia się od ciążącej Im osclry 
\ pijaka, 
zastanawiano się nad takicmi środ-

kami\|ak rozwód, ucieczka. Wreszcie 
żona Franciszka wpadła na 

stratna iny£I zamordowania męża. 
Zła \a kobieta poczęła namawiać Sta 

koło jednego 
czyć tak znaczne zmniejszenie się po­
krycia? zapytał na wstępie p. E. 

— Działalność I bilans „Gosbanku" 
nie ma nic wspólnego z przedwojennym 
rosyjskim bankiem państwa. „Gosbank" 
w chwili swego powstania otrzymał od 
rządu (przez „Narkomfln") jedynie pa­
pierowe bilety obiegowe, a w czasie 

nisława do zgładzenia brata. Stanisław 
długo opierał się tym piekielnym poku­
som, aż wreszcie, znęcony obietnicami 
przyszłego szczęścia, 

zabił swego brata. ; 
Uczynił to w sposób poprostu ohy­

dny. Śpiącego zamroczył uderzeniem 
kija, a potem przy pomocy bratowej 

sznurem udusił Franciszka. 
Aby zatrzeć ślady, wynieśli oboje cia 

ło zamordowanego i zakopali obok do­
mu w rowie. Następnie rozpuścili wieść 
że 

Franciszek wyjechał w Poznańskie. 
Nieobecnością Franciszka zaintere­

sowała się jego matka, dla której t ło-
maczenie syna i synowej wydało się 
podejrzane. 

Ona więc zawiadomiła o zniknięciu 
Franciszka policję. Wszczęte dochodź* 
nie naprowadziło na ślady i dało wła­
dzom policyjnym dowody, na zasadzie 
których 

aresztOT/ano Stanisława Mlłkosza 
Początkowo zaprzeczył wszystkie­

mu, lecz rrdy 
na rękawie koszuli Jego zauwteżono śla­

dy krwi , 
przyznał się do popełnionej zbrodni i wy 
dał swoją wspólniczkę. 

Franciszkowa Miłkoszowa zdołała 
zbiec w niewiadomym kierunku. W 
cąwartek 1 b. m. na miejsce zbrodni wy 
Jqćhała komisja, w skład której między 
inhbttii wszedł pan sędzią śledczy z Pa 
bjąjiic IJork i pan komisarz policji Giziń-

Ostatnio celem a trzymania o (5-pro­
centowego pokrycia biletów pienięż­
nych „Gogtatt" ssanSejecył obieg busk 
nołów o 100 mBL robił przy JoAioczes. 
nem ograniczeniu kredytów gospodar­
czych do nummum. 

BANKI TRUSTY* I KORPORACJE 
SA ZUPEŁNIE OGOŁOCONE Z PIE­

NIĘDZY I Z DNIA NA DZIEŃ ŚCIE­
ŚNIAJĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. 

Skutek —- wzrastające bezrobocie, 
redukcje I tanficame handlu I produkcji 

— Czy powoduje to konieczno-
wznowienia hnportu? — pytamy. 

— Nlo, z tej prostej racji, 4e równo 
ległe z brakiem na rynku towarów, na­
stąpiło 
KOLOSALNE ZMNIEJSZENIE KON-

SUMCJL 
które Jest wywołane ogólnym rtibcże-
nletn 1 potęguje kryzys, 

— Jakie są widoki na przyszłość? 
— Wszystko zależy od wyników u-

rodzaju. 
Zapowiada się on bardzo dobrze, cze 

go najlepszym dowodem Jest 
SPADEK CEN ZBOŻA NA RYNKACH 

KRAJOWYCH. 
Pozatem przez zamknięcie kredytów 

0 ograniczenie obiegu pieniężnego, rząd 
zdołał przeprowadzić stabilizację za­
chwianego czerwońca. Będzie U* miało 
w przyszłości b. dodatni wpływ. 

— W Jakim położeniu znajduje śle. 
prywatny handel? 

— Wynosi on zaledwie 20 procent 
ogólnego handlu, prayczetn zupełnie iv u 
getuje, skutkiem nadtałernytife ciężarów 
podatkowych. 

— Jak się przedstawia sprawa pew­
ności zagranicznych sowieckich zobo­
wiązań? 

— Sowiety płacą swo zagraniczne 
zobowiązania 'nader sumiennie. 

— Czy Łódź może się spodziewać w 
najbliższym czasie wznowienia sowiec­
kich zakupów? — zadajemy końcowe 
pytanie, na które odpowiedź nasuwa się 
niestety b.^niepomyślne już Jako kon­
kluzja poprzednich* wywodów. 

— D O v CZASU OSTATECZNEGO 
ZREALIZOWANIA PLONÓW PRZY­
SZŁEGO URODZAJU, SPRANA TA, 
ZDANIEM MOJEM, JEST ZUPEŁNIE 
NIEAKTUALNA—odpowiada prezes Ek 

1 tumom J . Cer, , 
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i y i 
dla płatników, którzy, mimo najlepszych chęci, nie 

mogli uiścić wszystkich zaległości podatkowych. 
Odsetki z i zwloką uniemożliwiała zapłatę podatku. 

Sprawa zaległości podatkowych jest 
bardzo aktualna, zarówno dla finansów 
państwa, jakoteż samorządów, lecz nie 
łtety nie znajduje należytego zrozumie 
ma. 

Kierownicy urzędów skarbowych czy 
<eż wydziałów podatkowych miejskich 
pragnęliby w obecnym martwym sezo­
nie podatkowym ściągnąć nagwałt, jut 
ieśli nie całość, to przynajmniej większą 
część zaległości. Używają jednak me 
tod bardzo niewłaściwych. Do nich na 
leży wywieranie nacisku przez sekwe 
stratorów oraz stosowanie wysokich kar 
(odsetki) za zwłokę. 

Jeśli bowiem chcemy stać na grun­
cie realnym, to musimy przyznać, i i co-
najmniej 90 proc. zaległości podatko­
wych wynika z wyczerpania finansowe 
go płatników. 

Płatnik chciał wpłacać ratami, urzę-
l y skarbowe, wskutek swej krótkowzro 
eznoicł, a częściowo wskutek instrukcji 
ministerstwa skarbu, nie chciały przyj­
mować, żądając całej sumy oraz nadto 
4 proc. za zwłokę. Płatnik nie mógł 
^cadoićuczyaiŁ temu podobnie jak nie 
był w stanie znieść 4 proc. odsetków, 
które fcnrendalnłe powiększyły dług. 

Obecnie na porządku 'dziennym są 
.łrypadld, Łt przystępuje się do bezwzglę 
dnego, nłeliczącego się z możnością pła­
tnika ściągania podatków, powiększo­
nych o odsetki za zwłokę i koszty se-
Weetracyfna. 

Jeśli więc kto* zalegał z zapłatą 
(hoĆby tylko przez 4 miesiące, to obec­
ni* zapłacić musi [16 proc. za zwłokę 1 
9 proc, kosztów, tekwestracyjnych od 
całej sumy, co w wynika daje powię­
kszenie podatku o 21,8 proc 

To są stosunki rzeczywiście horen-
dalne. Jeśli porównamy te fakty ze sto­
sunkami europejskicmi, zdaje się, iż 
niema bardziej wydatnego sposobu do 
rujnowania płatników aniżeli te, które 
otrzymaliśmy w spusciźnie po Włady­
sławie Grabskim. 

Rozumiemy, iż w stosunku do pew­
nych opornych płatników, o których no­
torycznie wiadomem jest, iż posiadają 
wolną gotówkę, należy stosować wyso­
kie kary za sabotaż, ale przecież nie wol 
no tego czynić w czambuł i gnieść bez­
względnie wyczerpanych finansowo płat 
aików, którym z trudnością przychodzi 
zaplata podatku, nawet bez żadnych od 
tetków. 

Trzeba wejść na drogę rozsądku i 
arzez ułatwienia skłonić płatników do 
uiszczenia należności. 

Kto zada sobie trud i póbędzie k i l ­
ka godzin w jakimkolwiek urzędzie skar 
bowym, to przekona się, jakie rzesze 
olatników, zalegających z podatkami, 
oświadczają gotowość całkowitej czy też 
częściowej zapłaty, o ile tylko zostaną 
jm policzone ulgowe odsetki w wysoko­
ści 1 proc. 

Jesteśmy głęboko przekonani, iż dro 
/ą stosowania wysokich „kar" za zwlo­
kę i horendalnych opłat sekwestracyj-
nych nie osiągnie się rezultatu. Z tego 
wszystkiego ani rząd ani komuna nie 
ftędzie miała wiele pożytku. 

Znamy wiele wypadków, gdzie zale­
głość podatkowa wzrosła o 59 proc. zgó-
rą, na skutek wysokich odsetków zwłoki. 
Nonsensem byłoby, gdyby w budżetach 
brano pod uwagę sumy, pochodzące z 

tego źródła. Możliwe jest nawet, iż 
gdzieniegdzie władze ściągną te procen­
ty, pewne natomiast jest, iż ilekroć to 
uczynią, to poderwą egzystencję, a w 
wielu wypadkach zupełnie zrujnują pła­
tników. 

Zdaje się, a nawet jesteśmy pewni, 
iż nie jest to celem polityki p. ministra 
Klarnera, który chwaliłby się cyframi 
ściągniętych początków, nie wchodząc 
jednocześnie w warunki, w jakich za­
płata nastąpiła. 

W sprawach podatkowych nie moż­
na iść po trupach, a tymczasem zarów­
no samorządy jakoteż państwo nie wy­
kazały większego zrozumienia sytuacji, 
w jakiej znaleźli się obecnie płatnicy. 

Jeśli mamy poradzić racjonalny spo­
sób ściągnięcia zaległości podatkowych, 
to widzimy jedyną drogę: 

Jest nią ustanowienie terminu ulgo­
wego, powiedzmy trzytygodniowego, w 
którymby wszelkie zaległe podatki mo­
gły być wpłacone bez żadnych odsetków 
i kar. 

Wynik finansowy tej amnestji, jeśli 
można użyć tego określenia, byłby nie­

wątpliwie daleko lepszy, aniżeli ten, 
który osiągną skarb i komuny przez 
wzmożone stosowanie wysokich odset­
ków zwłoki i czynności sekwestracyj-
nych. 

Płatnicy widzieliby w tern odruch do 
brej woli i zrozumienia ze strony kie­
rowników finansów rządowych i miej­
skich i niewątpliwie użyliby całej ener-
gji, aby w okresie ulgowym zdobyć środ 
ki na zapłacenie całości zaległych podat 
ków, celem uchronienia się od wyso­
kich odsetków zwłoki. 

O ileby wkroczono na rozsądną dro­
gę stosowania amnestji podatkowej, to 
należałoby również zastosować ją w tym 
wypadku, jeśli płatnik może płacić je­
dynie częściową zaległość. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, iż ci, 
którzyby w dalszym fiągu zalegali, na­
leżeliby naprawdę do kategorji płatni­
ków, których stan majątkowy należało­
by zbadać. 

Nie wierzymy bowiem, aby w obec­
nej chwili istnieli oporni płatnicy. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Na wyraźne żądanie rządu 
przemysłowcy zgodzili się podwyższyć 

płace robotnicze. 
Nie było mowy o żadnych 

koncesjach. 
Po powrocie przemysłowców łódz­

kich z Warszawy uzyskaliśmy następu­
jące informacje o szczegółach tych kon­
ferencji: 

Zasadniczo konferencje odbyli przed­
stawiciele przemysłu nie z przedstawi­
cielami związków zawodowych, lecz z 
prezesem rady ministrów prof. Bartlein. 

Zasadniczym argumentem, jaki wy ­
sunął premjer, był wzgląd na koniecz­
ność uniknięcia wszelkich zatargów I ził 
kwldowanla nieporozumień, które'1 w o-
becnej sytuacji mają wielki wpływ na 
spokój 1 bezpieczeństwo kraju. 

Zwłaszcza dążenie do stabilizacji go 
spodarczej kraju i normalizacji stosun­
ków wpłynęło na zmianę stanowiska 
przedstawicieli przemysłu. 

Pomimo to jednak nie można nie zda­
wać sobie sprawy z ciężkiej sytuacji 
przemysłu. Na konferencji z premie­
rem sprawa uruchomienia przemysł. 
włóknistego nie była wcale poruszan.. 
i przedstawiciele rządu żadnych w t j m 
kierunku planów i projektów precyzo­
wali. ;. ' 

Uregulowanie rzekomo bardzo znac?. 
nych zaległych należności rządowych 
za dostawy przemysłowcom na sy j i 
cję w przemyśle nie wpłyną ani te'||de 
spowodują zatrudnienia większej Jości 
robotników ponieważ zaległości te wo­
bec przemysłu łódzkiego nie są tak wit 
kie, by mogły wywrzeć zasadnicz 
wpływ. (E) 
mmmmmmmamihimnawm\m i m i i w i 

Dzif o godz. 11.30 
przed poł. 

l-szy Poranek 

• 1 RYDERA 
Koncert popołudniowy. 

pod 
dyrekcją 

o godz. 
- 6-ej -

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym przy zupełnym braku za* 
interesowania, kurs dolara uległ stosun­
kowo b. poważnym wahaniom w zakre* 
sie 9.20 — 9.00. 

Przed południem płacono 9.15, żąda­
no 9.20. 

Rosnące zaofiarowanie i wiadomość 
o zniżkowej tendencji na rynku warsza 
wskim spowodowały obniżenie kursu do 
9.00. wieczorem kurs wynosił 9.10—9,15, 
Tranzakcje najzupełniej minimalne. Za­
ofiarowanie dolarów mocne. 

Tendencja w dalszym ciągu zniżko 
wa. 

Bank polski przy braku oddawco* 
ofiarował wczoraj za dolary kurs 9.1S 
Brak oddawców tłomaczy niewyraźną 
tendencję, która panowała wczoraj 
przedpołudniem/ 

TUodb SokrU&n /Światowa. 

_ ca w utyciu nafuratn* 
itnua(* sapacAt/ Su/iatcSu/ 

Żądać wszędz ie . 

t i . ga iB8a^ iaeEB ia8 f f i f l 3 ! r a3 ia iB iE 

bez walizki parlofonowej. 
Nabyć można po najniższych cenach 

na dobrych warunkach 
w Składzie M « l 7 v t f n < i P i o t r k o w s k a fubrycicnym w l f i U Ł j l l a Ha 61 w podw. 

Dr. CSoldman 
przeprowadzi ł się 

oa Dl. A l . K o ś c i u s z k i 3 9 , tfil. 82. 

Giełda nieczynna. 
Wczoraj z powodu soboty warszaw* 

ska giełda urzędowa pieniężna i akcjo* 
wa była nieczynna. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 3 lipca. , 

Nowy York 4^66*13/32 — 4,85 3/4 
Francja 180,31" 
Belgja 184,62 ' 
Włochy 139 1/4 
Niemcy 20,42 1 pół 
Szwajcarja 25,13 
Praga 164,18 • • ' l . 
Wiedeń 34,43 
Warszawa 4°,50 

jp; Gdańsk, 3 lipca 
Zwyżka kursu złotego na tutejszym 

rynku pieniężnym trwa w dalszym ciągu 
W obrotach przedgiełdowych kura 

złotego wynosił 55,75 do 56,25, a na glel 
dzie ofic»a1nei osiągnął wysokość 56,6& 
do 56,82 > 

/ Odadsk", 3Jl£ca ; 

100 marek Rzeszy 123,196 — 123,504 
100 złotych S6.68 — 56,82, czek na Lon 
dyn 25,17 3/4, telegraficzna wypłata ns 
Warśzawjaj 56,55 — 56,7Q, na Kopenhagę 
137,028 — 137,372 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: 
Londyn 49,50, Zurych 52 i pól, Berlin 

wyplata na Warszawę, Katowice 1 Po­
znań 45,75 i pól — 45,99 i pól, Gdańsk 
56,68 — 56,82, wyplata na Warszawę 
56,55 - - 56,70, Nowy York 9,25 
i l i i m M M M f e I M U M M M M U 

liii. I nlz.! I. 
WielKi program JVs 2 

Zawiadomienie. 
Wyprzedaż p o s e z o n o w a z p s / a ł a ! 

przedłużona do dn. 15 b. pi. 

SKŁADACH APTlCtKrtB 

« 
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Robotnicy przyjmują 12-proc. podwyż 
u / 5

 C , e n n i k m a o b ° w i ą z y w a ć od dnia 1-go lipca. 
W poniedziałek nastąpi podpisanie umowy z przemysłowca™ 

We wczorajszej „Republice" podaliś­
my przebieg konferencji odbytej w War­
szawie w ministerstwie pracy między 
przedstawicielami przemysłu i związ­
ków zawodowych, w wyniku której 
robotnicy-włókniarze uzyskali 12 proc. 

podwyżki. 
Ponieważ przedstawiciele związków 

oświadczyli, iż sami, bez odwołania się 
do delegatów fabrycznych, nowych wa­
runków zaakceptować nie mogą, wczo­
raj pop południu, równocześnie w trzech 
związkach, klasowym, polskim i chrze­
ścijańskim, 
odbyły się zebrania delegatów fabrycz­

nych. 
W związku klasowym o przebiegu 

konferencji warszawskiej referował pan 
Walczak, w związku polskim — p. Kul­
czyński, w związku chrześcijańskim — 
poseł Harasz. 

Referenci zdali szczegółowe sprawo­
zdanie, zaznaczając, iż przemysłowcy 
wysunęli początkowo projekt udzielenia 
2-proceritpwcj podwyżki, co nie wytrzy 

Jakie dokiiRpnfy 
musi posiadać każdy 

bezrobotny, 
W uzupełnieniu poprzednich obwie­

szczeń, państwowyJHeząd pośrednictwa 
prąg^-^odaje dos-wJRpmości, że od bez 

„Jfbotnych pracowg$£6w umysłowych, 
ubiegających się o zsfók i w lipcu wyma 
gane będą następujące dokumenty: za­
świadczenie komuiarjatu policji stwicr^ 
dzające imię, nazwisko i wie*&» miejsce i 
przeciąg czasu zamieszkania, 1 stan ro­
dzinny i stan majątkowy. \ 

Niezależnie od tego nieodzowne jest 
ta świadczenie od pracodawcy o uwol­
nieniu, data i przyczyny, wysokość"; po­
bieranego wynagrodzenia z z«marze­
niem czy wypłacono Odprawę i -a j'aki 
czas. b. 

Bezrobotni w Piofrhowis 
domagają sią przywrócę" 
ma poprzednich norm 

zasiłkowych. 
W swoim czasie wicewojewoda Osso 

liński zwrócił się do min. pracy, z me­
moriałem w sprawie konieczności na­
tychmiastowego zniesienia wszelkich o-
graniczeń przy pobieraniu zasiłków 

?rzez członków rodzin bezrobotnych w 
iolrkowie. 

Zniesienie tych ogranieczeń jest nie­
zbędne z uwagi na możliwość — wywo-

muje wogóle krytyk i , gdyż taka minimal 
na podwyżka nie przyczyniłaby się abso 
lutnie do polepszenia doli robotników. 

Wreszcie, pod naciskiem rządu, prze 
mysłowcy zdecydowali się udzielić ro­
botnikom 12 proc. podwyżki, przyczem 
podwyżka ta ma obowiązywać od dnia 

1 lipca, 
t. j . od chwili wygaśnięcia umowy arbi­
trażowej. 

Wobec tego, iż związki chcą nową 
uomwę zawrzeć na tych samych warun­
kach, na jakich była zawarta umowa 
arbitrażowa, referenci zaproponowali o-
becnym delegatom ograniczenie dyskusji 
by jeszcze przed godziną 8-ą wieczór po 
wiadomić przemysłowców, czy robotni­
cy zgodzili się na warunki, czy też nie. 

Tu należy przypomnieć, że umowa 
arbitrażowa zawartą była na czas nie-

Precz z biurokratycznym bałaganem! 
Pracownicy umysłowi są w P-u-pp'ie 

maltretowani. 
Co pewien okres czasu państwowy 

urząd pośrednictwa pracy ogłasza prze­
pisy, ustalające jakie dokumenty powi­
nien przedstawić bezrobotny pracownik 
umysłowy, który ubiega się o zapomogi. 

Przepisy te są często tak skompliko­
wane, że bezrobotny inteligent z trudem 
może się do nich zastosować i niemało 
czasu i zachodu traci, nim potrzebne do­
kumenty z różnych biur i urzędów otrzy­
ma i złoży je w P.U.P.P. 

Na tem się nie kończy jednak jego 
cierniowa droga, wprost przeciwnie, spo 
tyka on w PUPP-te, w wydziale dla bez­
robotnych pracowników umysłowych, 
niezdarność, biurokratyzm i t. zw. 

„urzędowy bałagan", 
który odbiera mu resztę cierpliwości i 
zniechęca do czynienia dalszych starań 
w celu otrzymania zasiłku. 

nkme przepisy, których dokumenty czo-
sto się „gubi" i których wreszcie 

traktuje się w sposób nieodpowiedni 
co wywołuje silne wzburzenie wśród 
bezrobotnych. 

Przed kilku tygodniami donosdEsmy 
o demonstracji bezrobotnych, którzy obu 
rzeni kwalifikowaniem Ich według włos 
nej orjentacjt urzędu i czynieniem tai 
trudności przy otrzymywaniu zasiłków, 
zażądali usunięcia kierownika urzędu, 

p. lUnfcza. 
Mimo to, stosunki w urzędzie nte u~ 

legły zmianie, co odczuwają na własnej 
skórze bezrobotni pracownicy umysło­
wi , którzy tracą skutkiem tego przypa­
dający hn kolejny zasiłek. 

Apelujemy wobec tego do zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia, by 

' W dziwny bowiem sposób traktują względną! w sposób urzędowania w y -
rnektórzy urzędnicy P.U.P.P.-u bezrobot działu IX PUPP-u 1 położył kres tym 
liych pracowników umysłowych, wzglę- biurokratycznym metodom i bałaganowi, 
dem których często stosuje się przedaw- N. 

określony i wygasała Jedynie w wypad­
ku, gdy którakolwiek ze stron przec 
p*etnastym dniem w, miesiącu umowę 
wypowiadała. 

W tym wypadku obie strony miały 
rozwiązane ręce i dlatego też na tyci? 
samych warunkach pragną związki pod­
pisać nową umowę. 

Po referatach wywiązała się długa 
dyskusja, w trakcie której delegaci wska 
zywali na to, *ż aczkolwiek podwyżka 
12-proccntowa w małym tylko stopniu 
poprawi położenie robotników, to jed­
nak, z uwagi na ogólny kryzys w pań­
stwie, 

[W! IWJRBOBI powytsseeo, wszystkie 
trzy swiązłd włókniarzy, zdecydowały 
s'o umowę % przemysłowcami podpisać, 
motywując te uchwalę stanowiskiem 
rządu w tej sprawie i po porozumieniu 
się jeszcze w cml u wczorajszym, zawia­
dommy o swej decyzji przemysłowców, 
wzywając Ich na wspólną konferencję 
na poniedziałek, dnia 5 b. m , celem pod­
pisania umowy. R. 

ragiczna wycieczka do Morskiego Dka 
Auto spadło w przepaść, rozstrzaskując się 

na drobne kawałki. 
Syn sędziego Lowenthala został 

zabity. 

łania poważnych fermentów weród bez 
robotnych, 
Łodzi 

, tak jak to miało miejsce w 

Pomimo doniosłości tej sprawy min. 
pracy dotąd jej nie załatwiło. Ostatnio 
zauważyć się dało wśród bezrobotnych 
Piotrkowa silne wzburzenie, spowodo­
wane wzrostem bezrobocia w tym Śro­
dowisku. 

Magistrat oblegany jest niejednokro­
tnie przez bezrobotnych, którzy doma­
gają się przywrócenia poprzednich jiorro 
zasiłkowych. Skłoniło to magistrat Piotr 
kowa do interwencji u miarodajnych 
czynników. (F.) 

Zakopane, 3 lipca. 
IW dniu wczorajszym wybrali się po 

południu dr. Wieselman i p, W. z to­
warzystwem własnemi autami 

na wycieczką do Morskiego Oka. 
O godzinie 7 wieczorem wyjechał z 

Morskiego Oka dr. Wieselman i ujechaw 
szy mniej więcej nie cały kilometr, na­
potkał po lewej stronie szosy leżące ka­
mienie do szutrowania, a chcąc je wy­
minąć, skręcił nagle na prawo, tak, że 
iuto uderzyło całą siłą w przydrożny 

słup. 
Jadący zostali wyrzuceni z wozu, któ 

ry wyłamując słup, stoczył się kilka me-
tr6w w dół, zatrzymując się na głazach 

przygniatając swoim ciężarem sędziego 
Marjana Lowenthala 

<s D^bromila, oraz syna jego 17-letniego 
Edwarda i p. B., która jednakże o wła­
snych sijach z pod auta się wydobyła. 

Druga z pań mimo ogólnego potłu­
czenia, nie tracąc przytomności, pobie­

gła na przeciw drugiego auta, które je­
chało z Morskiego Oka, a którem 

sprowadzono natychmiast pomoc 
z Morskiego Oka na miejsce wypadku. 

Po podważeniu drągami auta, wycią­
gnięto sędziego Lowenthala silnie potłu­
czonego, oraz jego syna, który mimo za 
stosowania sztucznych środków oddy­

chania, 
nie dał Już znaków żyda. 

Reszta towarzystwa, t. j . dwie panie 
uległy silnemu potłuczeniu, zaś 
dr. Wieselman wyszedł z katastrofy cało 

Na miejsce katastrofy wyjechał na­
tychmiast —dr. Nowotny, dyrektor szpi­
tala, który opatrzył potłuczonych oraz 
z ramienia organów policyjnych przodo­
wnik Joniec. 

Nad ranem przewieziono-zabitego do 
kostnicy, oraz p. B, do tutejszego szpi­
tala. 

Auto pozostaje pilnowane przez or­
gana policyjne aż do przybycia władz 
sadowych na miejscu wypadku. 

10 Bzdrowlshaeh mnm 
Liczba kuracjuszów 
powiększa sią z dnia 

na dzień. 
Sezony w poszcctególnych zdrojowi' 

skach i uzdrowiskach polskich przedstaw 
wiają ais w roku bieżącym bardzo do­
bra*, iwe wszystkich uzdrowiskach l i ' 
czba kuracjuszów osiągnęła stan ubie­
głoroczny, w niektórych nawet go prze­
wyższyła. 

iW< Krynicy do tej drwffl bawiło pra> 
wie o 1000 kuracjuszów więcej, jak w 
roku ubiegłym, w Ciechocinku bawi o-
koło 3000 kuracjuszów, w Dąttskienni 
kach około 2000, w Czarnieckiej Górze 
ponad 600, w Iwonicza około 2000, w 
Lubieniu Wielkim przeszło 600, w Mor* 
saynde około 1000, w Nałęczowie rów­
nież około 1000, w Rabce ponad 1500, 
w Szczawnicy ponad 2000, w Truskaw-
cu ponad 2500. 

Doskonałe również przedstawiają sH\ 
sezony w zdrojowiskach śląskich, jak 
Goczałkowice, Jastrzębie-zdrój 1 Ustroń, 

Na wybrzeżu morskiem niemal wszy­
stkie mieszkania są już zajęte. Z letnisk 
podwarszawskich przedstawia sae do­
skonale sezon w Otwocku. 

* 

C A S i W O 
Gościnne występy artystów scen 

warszawskich 

Ina Hellen 
wodewilistka 1 pieśolarlta 

Gustaw CyhulsKf 
Moaologlsta i pieśniarz 

Marcel i LoSo 
fenomenalny duet taneczny 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś powtórzenie odegrane] wczoraj po raz 

łierwszy 3-aktowcJ farsy Wincentego Rapac­
kiego (syna) „Papa się żeni" z udziałem znako­
mitej artystki warszawskich teatrów miejskich, 
Mieczysławy Ćwiklińskiej która odtwarza wy­
borną, popisową rolę dlvy operetkowej. W głów 
nej roli męskiej głośnego skrzypka — Konstanty 
Tatarkiewicz. W Innych rolach pp.: Stefania Jar-
kowska, Jerzmanowska, Grywińska, Żeromska, 
Szczęsna, Korzelska (debiut), Pabisiak, Kllszew-
sU, Komornicki, Żeromski. Początek o godz. 8.45 

„Papa się żeni", będzie grany tylko do czwart 
ku włącznie. Bilety ulgowe ważne. 

Następna premjerą z Mieczysławą Ćwiklińską 
A' piątek nadchodzący, będzie sensacyjna, efek 
iowna komcdja bulwarowa w 3 aktach Armonfa 

! Oerbidon'a „Szkoła kokotek". Reżyseruje Wła­
dysław Ryszkow6kt 

TEATR LETNI. 
Co wieczór przemiły teatrzyk w parku Sta­

szica zapełniony Jest po brzegi rozbawioną pu­
blicznością, z zapałem oklaskującą pełne wer­
wy 1 pikanterii sceny aktualne z żyda tódzkiego 
w 3-aktowej rewji Starsklego 1 Bolskiego „Hal-
lo, Łodzianki!". 

Początek o godz. 8.45, koniec o 11.30- Powrót 
tramwajami nr. 2 I 7 zapewniony. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
4.30 popoł. I 8.30 wlecz- cieszący się nadzwyczaj 
nem powodzeniem sensacyjny dramat w 4 aktach 
p. t. „Śmierć Cara Mikołaja W*. 

„ A Z A Z E L " W F 1 L H A R M O N J I . 

„Azazel" wzbudza powszechny entuzjazm w 
/alej Lodzi. 

Nietylko łodzianie zachwycają się wspania-
łemi produkcjami tego, Jedynejco w swoim ro­
dzaju, teatrzyku minjatur, ale mnóstwo osób 
przybywa z prowincji. 

Niedościgniona gra wykonawców pod wspa-
llałą reżyserją p. Hermana z niezrównaną Olą 
LUitn 1 Oodlklem na czele, pierwszorzędna reży-
•erja muzyka miła, w ucho wpadająca, czyni z 
„Azazelu" kulturalną placówko nełną artystycz­
nych wzruszeń 

Święto Niepodległości 
Ameryk i 

bez uszkodzeń. 
Uszkodzenie samochodu podczas spaceru jest tylko przykre; 
podczas przctWozu towarów lub wogóle podczas jazdy 

w interesie uszkodzenie oznacza stratę pieniężną, 

Samochody t owarowe lub ciężarowe nie powinny doznawać 
jakichkolwiek przeszkód w funkcjonowaniu. .Samochody te, 
zbudowane z najlepszych gatunków stali, winny być tech­
nicznie zdrowe i zawsze jednakowo pełnić swą służbę, krótko 
mówiąc, mus zą to być możliwie najoszczędniejsze samo. 

chody, działające bez zarzutu pod każdym kierowcą. 

Co drugi samochód ciężarowy lub towarowy na świecie 
jest Ford; łączy on w sobie taniość z najlepszą jakością. 

Demonstracje i obejrzenie podwozi, nia 
obowiązujące do kupna oraz informacje 
co do nadwozi u najbliższego przedsta­

wiciela Forda, 

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski. 

P. 6 1 . 

PARK „ H E L E N O W " . 
Od dziś odbywać się będą koncerty orkie­

stry symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera. — 
Produkcje muzyczne tej doskonałej orkiestry cle 
wyły się wielkicm powodzeniem w ubiegłych 
sezonach letnich I niema wątpliwości, że I w 
bieżącym sezonie frekwencja utrzyma się na da­
wnym poziomie. Koncerty odbywać się będą w 
czwartki (symfoniczne o 8-e)j, soboty I niedziele 
(od 6 wlecz.). W święta 1 niedziele — poranki 
muzyczno o godz. 1 1 rano. 

Kto byt wynalazcą tennisa? 
Smutny koniec twórcy tego sportu. 

iłowe rozporządzenia 
ograniczała przywóz to­
warów zagranicznych. 

Organizacje kupieckie i przemysło­
we Łodzi otrzymały już nowe rozporzą­
dzenia w sprawie przywozu towarów ra 
granicznych. 

W myśl nowych przepisów winni im 
porterzy już przy wniesieniu podania o 
przydział towarów zagranicznych prze­
dłożyć faktury potwierdzone przez za­
graniczne ministerstwa, choć zgóry nie 
jest wiadome, czy prośba o przydział 
zostanie uwzględniona. Na każdy arty­
kuł musi być wniesione osobne podanie, 
co pociąga za sobą ogromne koszty. 
Przepisy te odnoszą się również do po­
dań z poprzedniego okresu, tak, i i nale­
ży zatwierdzone faktury wnieść dodat­
kowo. Najostrzej dotyka kupiectwo prze 
pis nowego rozporządzenia, który prze­
widuje, iż zezwoleń na przywóz udzielać 
się będzie jedynie kupcom I i I I kate-
źorjL 

W celu przeciwdziałania tym krzyw­
dzącym przepisom, bawiąca w Warsza­
wie delegacja kupiectwa łódzkiego pod-
:zas swych konferencji z ministrem prze 
mysłu i handlu oraz z min. skarbu prze­
dłożyła postulaty zaniechania szkodli­
wych ograniczeń importowych. Postu­
laty kupiectwa łódzkiego pędą nieba­
wem przedmiotem rozważań obu mini­
strów. (EJ 

Popularna przytem elegancka gra w 
tennisa, jak zresztą wiele sportów bie­
rze swój początek w Anglji. 

W r. 1784 angielski major Walter 
Clopton Wintfield opracował przepisy 
gry, którą wówczas nazwał „Spleai 
restike". Gra odbywała się bez żadnych 
ostrych granic i linji. Do podbijania pił­
k i służyła rakieta bardzo zresztą małych 
rozmiarów, co nastręczało wiele trud­
ności przy odbijaniu ostrych piłek lub 
wogóle odbijaniu jej do przeciwnika. 

Nowa ta gra, która później przero­
dziła się w doskonałe formy dzisiejszego 
tennisa odrazu znalazła wielu zwolenni 
ków i to głównie z byłych zapaleńców 
gry w krokieta, która nie dostarczyła 
żadnych absolutnie emocji. 

Uwielbienie dla tej nowej gdy z każ 
dą chwilą rosło, tak że wynalazca w i ­
dział się zmuszony dobrać pomocnika 
i założyć sobie specjalny warsztat do 
wyrabiania sprzętu, który miał olbrzy­
mi popyt. 

Pierwsze te warsztaty w Woolwich 
były w stanie wykonać w oiągu całego 
tygodnia zaledwie 12 tuzinów rakiet. 
Ilość produkowanych rakiet nie była w 
stanie pokryć and części zapotrzebowa­
nia, a ponieważ gra ta weszła w modę 
w świecie eleganckim, za zdobytą ra­
kietę płacono bajeczne sumy. 

Fabrykanci sprzętu do krokieta w i ­
dząc przemożnego rywala w sprzęcie 

tennisowym, rozwinęli zorganizowaną 
akcję w celu obrony swoich interesów. 
Mimo, że wynalazca sprzęt swój opaten 
tował, udało się przeciwnikom obejść 
przepisy. Zwołano do Londynu konfe­
rencję w celu ustalenia różnych nowych 
zupełnie projektów w kierunku udosko 
nalenia gry w tennisa. Chodziło im głów 
nie o to, ażeby przez ustalenie nowych 
form rakiet i sprzętu tennisowejo mo 

S t a n ó w Z jednoczonych 
Pólnocn«{ 

obchodzić będzie cała Łódź 
nader uroczyście. 

W dniu dzisiejszym wielki naród arae 
rykański obchodzi swoje uroczyste świę 
to 150-lecia uzyskania niepodległości. 

W święcie tern bierze żywy udzia' 
cała Polska. 

Program uroczystości w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

O godz. 9 rano uroczyste nabożeń­
stwo w katedrze św. Stanisława Kostki, 
które celebrować będzie J. E. ks. biskup 
Tymieniecki. O godz. 9.45 odbędzie się 
defilada wojskowa, w której weźmie u-
dział cały garnizon łódzki straż ogniowf 
stowarzyszenia P.W. i organizacje spo­
łeczne. 

Po popołudniu pomiędzy godziną 5-tą 
a 7-mą koncerty orkiestr wojskowych w 
parkach miejskich, 

W tym czasie odbędą się także wyś-
cigi cyklistów w parku ks. Józefa Ponia 
towskiego. O godz. 6.30 pp. ćwiczenia 
popisowe towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół". 

Tegoż dnia o godz. 8.30 odbędzie 6 ię 
w sali Rady Miejskiej uroczyste posie­
dzenie połączone z akademją, na któ­
rej przemawiać będą przedstawiciele 
władz samorządowych, państwowych i 
różnych organizacji. 

Skrzynka do listów. 
« • | 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec ukazania się w prasie łódź. 

klej wiadomości, o tem, jakoby został za 
wieszony zarząd związku inwalidów i to 
naskutek złej gospodarki oraz, że na o-
statniem walnem zebraniu, komisja re­
wizyjna nie zdała sprawozdania z czyn­
ności zarządu, mam zaszczyt oświad­
czyć publicznie w imieniu komisji rewi­
zyjnej okręgowego koła związku inwali­
dów wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Łodzi, że istotny stan rzeczy w 
okTęgowem kole przedstawia się inaczej 
a mianowicie: 

Na zebraniu dorocznem, w dniu 2$ 
kwietnia b. r. komisja rewizyjna zdała 
wyczerpujące sprawozdanie ze stanu 
ksiąg kasowych i całokształtu gospodar­
ki zarządu, poczem postawiła wniosek o 
udzielenie ustępującemu zarządowi ab-
solutorjum, który został przyjęty olbrzy 

I cflsarco 
Gościnne występy artystów scen 

warszawskich 

Ina Hellen 
wodewlłlstka I pieśniarka 

Gustaw CybulsKi 
Monologlsta 1 pieśniarz 

Marcel i Lolo 
fenomenalny duet taneczny 

Egx. o d 1 8 5 7 r. 

E R M A N i G R O S S M A 
WARSZAWA, MAZOWIECKA 16. 

FHUMU 
-PIANO 

Najdoskonalszy aparat 

do gry na fortepianie. 

Instrumenty reproduk­

cyjne, odtwarzające 

grę wirtuozów. 

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA NAJWIĘKSZEJ FABRYKI 

A E O L I A N C o . 
NEW Y O R K . L O N D Y N . PARYŻ. BERLIN. 

u j u i i t , » . i u i y z o s i a i przyjęty olOrzy 
gli nabyć prawo ich fabrykacji. Tak się mią większością głosów. Po tem zostai 
też stało, major Wintfield zbankrutował wybrany nowy zarząd w innym skła-
ze swoim wynalazkiem i poszedł zupeł- dzie osobowym niż poprzedni, 
nie w zapomnienie, gdy tymczasem gra Obecnie, po upływie dwóch miesię. 
której by ł wynalazcą, zdobyła sobie i cy, wybrany zarząd został, z^ekompleto 
dziś obie półkule. * jwany, wobec złożenia mandatów w*«£-

•dlugich odstępach Czasu przez trzech 
s f/t i V r f f t f i t i f f tn&,iftK^itfl!ftMkltltllt f * pośród sześciu członków. Stan ten 

1 zmusił k o m i s j ę / rewizyjną do zwołania 
nadzwyczajnego walnego zebrania na 
dzień 11-go/i'ipca r.b. celem wyboru no-

Ł ego zarządu. 
Wypa.dek zawieszenia całego zarżą* 

du nie ińiiał miejsca, jedynie wojewódzki 
zarząd związku inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, jako bezpo­
średnia władza przełożona dla okręgo­
wego koła, działając zgodnie z statutem 
związku, wyznaczył mnie, jako przewo­
dniczącego komisji rewizyjnej na admi­
nistratora okr. koła do czasu nadzwy­
czajnego walnego zebrania, przyczem 
fu-^kcje pełniących obowiązki sekreta­
rza i skarbnika pozostają w rękach tych 

?amych członków, którzy pełnili je osta 
nio w zarządzie. 

Wyjaśnienie niniejsze jest konieczne 
w celu zaznajomienia opinji publicznej, 
wprowadzonej w błąd nieścisłemi wia­
domościami, ze stanem faktycznym, 
stwierdzonym protokólarni z posiedzeń 
zarządu i zebrania walnego oraz księga­
mi buchalteryjnemi, stojącemi na wyso­
kości zadania. 

Mam nadzieję, że Szanowny Pan Re 
daktor, kierując się życzliwością, okazy­
waną niejednokrotnie naszemu związko 
wi na łamach swego poczytnego pism«, 
oraz w imię bezstronności,, zechce po­
dać do publicznej wiadomości to oświad 
czenie. 

Z poważaniem 
(—) Józef Skarżyński. 

Przewodniczący komisji rcv/!» 
zyjnej i tymczasowy p. o. prze­
wodniczącego zarządu okręgo­
wego Koła Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Łodzi. 
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I L U S T R O W A N A 

4 lipca 1920 

We live in a great and wonderful era 
and we have great and wonderful needs. 
We Hve in a world of war and poverty 
and in a world of recovering human 
love. We have developed different ta-
stes. We like the ugly truths of life and 
the pretty fables of the futurę. We have 
our own little country and we have the 
feeling of generał interest of the whole 
humanlty. We have heros in the local 
patriotical sense and heros of the earthy 
globe, of many .nations There are tles 
between the two worlds — the dear old 
Europę and the flourishing United Sta­
tes. For us — Kościuszko and Pułaski.. 

I z nazwiskami temi wiąże sie dzi­
siaj myśl nasza, kiedy wychodzimy po­
ją ciasny obręb własnych Interesów, 
poza sentyment lokalny, kiedy odrywa­
my się od codziennej tycia szarości I 
łączymy się z dalekim zamorskim lu­
dem w święcie niepodległości Zjedno­
czonych Stanów. Od Alaski do Flory­
dy i od New Yorku po St. Francisco 
rozśpiewała się dziś Ameryka ocea­
nem gwiaździstych sztandarów i moc­
ne, wolą błyskające oczy stumiljono-
wego narodu świecą dziś dumą wywal 
czonej przed wiekiem blisko niepodle­
głości. 

Jak to się stało 7 Może my na całym 
'wiecie wiemy najlepiej, jak się walczy 
o niepodległość i jak się boleje w Jarz­
mie... I gdziekolwiek płonęła kiedyś 
żagiew buntu przeciw przemocy, tam 
się i krew polska lała! Na drugiej pół­
kuli mamy dziś nie tylko bohaterów 
walk o niepodległość, ale 1 bohaterów 
pracy — niezliczone rzesze polskich u-
chodźców, które wraz z innem! wysi l -
Kiem mózgów swoich i mięśni budowa­
ły potęgę największego dziś na ziemi 
państwa. 

Świętując dziś Dzień Niepodległości 
amerykańskiej nie czynimy tego dla 
ukłonów, jakie składają biedni bogatym 
o potrzebujący — posiadającym. Dla 
nas Independence Day Jest świętem lu-
dzkości. bo na moc i bogactwo Nowego 
Świata złożyły się wszystkie stare na­
rody Europy, bo ci, którzy dzisiaj pod 
gwiaździstym sztandarem w Jedną po-
łączeni są ojczyznę — byli kiedyś bied 
nemi wygnańcami wszystkich lądów 
wszystkich krajów. U. S. — to aljaż 
pracy wielojęzycznych pokoleń, wzór 
budującej zgody, zrozumienia I szacun­
ku dla własnych i cudzych żywotnych 
mteresów | przekonań. 

Dla nas Ameryka jest szkołą spół-
jzesnego patrjotyzmu. Nikt nie ' wę 
drował tam z miłości dla nowych lądów 
dla nieznanych krajów, ale każdy Jechał 
przez ocean, aby żyć, tworzyć, praco­
wać. Bussines jest w Ameryce moto­
rem każdego człowieka, a nie jakimś 
abstrakcyjnym uczuciem, ale oto oka­
zuje się, że ze związania wszystkich 
tych interesów tworzy się wielka, nad-
Utdzka całość, splot nie tvlko dolarów, 
i le i uczuć... 

Walka o niepodległość amerykań­
ską nie miała charakteru tylko szczyt­
nej klei. Yankee rozumie Ideę jako 
coś związanego z konkretnym doraź­
nym Interesem. Niepodległość nie jest 
dlań marzeniem, ale życiową koniecz­
nością. 

Czyż popularna pioserka najlepiej nie 
obrazuje dziejów wojny o niepodle­
głość? 

Once on a tlme old Jony Buli 
Flew in a raging fury 
Said Jonathan can have 
No trlal, sir, by jury! 

That no election should be held 

Across the bralny water** 
And now — sald he —< 

I wi l l tux the tea 
And all his sons and daughters. 

O co w wojnie tej poszło? Czemu 

kolonja angielska — Ameryka Pólnoo 
na — wyłamała sie i pod nakazów m c 
tropoljl? 

Bo oto koloniści amerykańscy nie 
chcieli zgodzić się na zakaz wprowa­
dzenia w Ameryce sądów przysięgłych 
oraz systemu elekcyjnego dla wyboru 
ciał ustawodawczych I urzędników 
Pozatym oburzyło Ich szczególnie 
wprowadzenie podatku od herbaty i po 
datku osobowego... 

Powody powstania są zgoła kon­
kretne polityczno - gospodarcze, moż& 
nawet z przewagą drugiego czynnika 
Jest to typowy historyczny przykład 
tego, co dziś w filozof)! nazywa się prak 
tycznym Idealizmem amerykańskim. 

światopogląd ten odniósł trjunri w 
dziejach niebywały. Wystarczyło sto 
pięćdziesiąt lat, aby z ugorów l pustyni 
Ameryka stała się krajem przodują­
cym światu pod względem bogactwa 
kultury mas, energii, techniki, pomy­
słowości, sity ł znaczenia. 

Independence Day~ The trlumphant 
Realizm of Work. The Idea of young Po 
land, who ha« lost his independenca 
just at the tamo tkns when America 
nas gsalned U. 

Czesław OłtaszewsKl. 

Z wielkiej chmury maty deszcz. 
dó wniosku, że... „pecunia non oletft . 
z Sowietami mają być szybko naprawione 

Anglicy doszli 
Wobec tego, stosunki 

Ostatnie debaty w izbie gmin na te­
mat stosunków angielsko-sowieckich są 
wydarzeniem bardzo znamiennem, nie 
tyle z punktu widzenia konkretnych wy­
ników, .któreby dyskusja taka przy­
nieść mogła — a wiadomo, że stało się 
wręc? przeciwnie — ile raczej jako cha­
rakterystyczny obaw chwili. 

Stosunki mied/v Wielka Brytanją a 
R.",sjfi sowiecką ułożyły się w okresie 
cs:a-i m W O R ^ O bardzo ciekawie tak, 
ii M»rawa ta ma właściwie dwa obli­
cza, pozornie zasadniczo sprzeczne. 

Że Sowiety uważają W ;elką Bryta-
rję za swego największego i najpoważ­
niejszego wroga — to rzecz jasna 1 
znana. 

Cała polityka zagraniczna Sowie 
tów idzie w gruncie rzeczy po linjf wal 
ki z Anglją, niezależnie od tego, czy te­
renem tej walki będą Indje, czy Chiny, 
czy nawet L !ga narodów, względem 
której nienawiść Rosji tłumaczy się 
przedewszystkiem faktem supremacji 
wpływów angielskich w Lidze. Ostate­
cznie i traktat berliński zwrócony był 
— z rosyjskiego punktu widzenia — 
przedewszystkiem przeciw Angljl. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że i ze stro­
ny Angljl. przynajmniej Anglii oficjal­
nej, odpłacają Sowietom pięknem za na 
dobne. To jedno oblicze stosunków an 
glo-sowieckich, 

Z drugiej strony Anglja należy do 
państw, które oddawna uznały rząd so­

w ieck i , a nadto między Anglią a Rosją 
i istnieje od 1921 r. traktat handlowy, 
który z punktu widzenia obu państw ma 
znaczenie wcale nie podrzędne. 

W związku z wypadkami dni ostat­
nich a przedewszystkiem w związku z 
przemówieniem Churchilla, który, jak 
wiadomo, domagał się zerwania teiro u-
ktadu. ogłasza „Ekonom !czcskaja Źiźń" 
szereg danych, tyczących sie handlu an 
glo-sowieckiego. 

Według tych danych eksport z An-
glji do Rosji wzrósł od 1920 do 1924 r. 
o 2,8 milionów funtów stcrlinrrów. im­
port zaś Rosjj do Anglii wzrósł w tym 

samym okresie tylko o 1,9 mlljonów 
funtów. Saldo na rzecz Angljl wynosi w 
tym czasie 1,7 milionów funtów, w 
1925 roku zaś 7 mlljonów funtów. 

W 1925 r. obrót w handlu między 
Rosją a Anglją sięgał sumy 64 miljony 
funtów wobec 159 mlljonów funtów w 
okresie 1920—24. 

Cyfry te wyjaśnią też może w pew­
nym stopniu fakt. że przeciwnikami zer 
wania stosunków handlowych z Rosją 
okazali się w Angljl nietylko członkowie 
Labour Party — odżegnywującej się 
zresztą przy każdej okazji obiema rę 
kami od komunizmu — nietylko liberał!, 
ale I część konserwatystów, co dało na 
wet asumpt niektórym organom pracy 
angielskiej do pisania o rozłamie wśród 
konserwatystów angielskich. 

Nic w tern może dziwnego, że 1 z nie 
pokojem wyczekiwane rozprawy parła 
mentarne miały w gruncie rzeczy cha­
rakter demonstracyjny 1 do żadnych 
komplikacji międzynarodowych nie do­
prowadziły. 

„Times", omawiając debatę w izbie 
gmin nad anglo-rosyjskieml stosunkami 
stwierdza, że była ona „educativ". 

Osią obecnego — a raczej w gruncie 
rzeczy minionego, narazie przynajmniej, 
konfliktu jest, jak wiadomo, sprawa prze 
słania z Rosji zapomóg dla wywołania i 
podtrzymania wAnglj i strejku powszech 
nego, w czem dopatrzono się najslusz-
niej niedopuszczalnej Ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Anglii. 

Tłumaczenie rządu sowieckiego, że 
zapomogi pochodziły nie od rządu, lecz 
od związków zawodowych ma dla każ­
dego, kto zna organizację dzisiejszej 
Rosii I absolutną zależność wszelkich 
poczynań społecznych od władz cen­
tralnych, coś poprostu cynicznego. 0 -
statecznie anglicy znani są ze spokoj­
nego usposobienia, ale nawet 1 ich cier 
pliwość musiała się w końcu wyczer 
pać. 

Dobrze się więc stało, że opinja publi 
czna w Anglii nie przeszła nad tym fak 
tern do porządku dziennego; dobrzeby 

też było, gdyby ta demonstracyjna de­
bata wpłynęła cokolwiek na rozmach 
propagandy bolszewickiej na grunfie 
angielskim, który wobec naprężonych1 

stosunków gospodarczych i dość silnych 
sympatj! prokomunlstycznych. Istnieją­
cych podobnos" mimo wszystko w Angljl 
Jest tym terenem, który z punktu widzi 
nla pokoju wszechświatowego ze spe­
cjalną pieczołowitością należałoby o« 
chranlać przed wiatrem ze wschodu. 

Czy Jednak vox popull, oskarżający 
angielskie rzesze pracujące o sprzyjani? 
komunizmowi Jest istotnie w tym w y 
padku nieomylnym vox Dei? 

Bezpośrednio przed wspomnianą de­
batą w izbie gmin ogłosił rząd angielski 
Księgę Błękitną, w której wydrukowano 
szereg dokumentów Ilustrujących współ 
prace radykalnych ugrupowań angiel­
skich z Sowietami i z trzecia międzyna­
rodówką. 

Księga ta, oczekiwana z niecierpli­
wością i niepokojem, nie przyniosła jed 
nak, sądząc z głosów prasy angielskiej, 
nic specjalnie groźnego. Liberalna 
„Westmfnster Gazette" pisze: że Księ­
ga Błękitna wykazuje lasno słabość ko 
mim izm u angielskiego, mała liczbę jego 
zwolenników, ustawiczne kłopoty ma­
terialne, z którerai walczyć musi partl? 
komunistyczna — rozwiewa wreszcie 
Ksieea legendę o złotym deszczu z Mo­
skwy, pa zasadzie bowiem dokumentów 
osławiona pomoc pieniężna Rosjj maleje 
do skromnlutkich rozmiarów. 

Ostatnie depesze przyniosły wiado 
mości, że Lloyd George nieodwołalnie 
w Jesieni wybiera sie do Rosji. 

Zobaczymy, z czem wróci do swegv 
rodzinnego kraju. Tymczasem orgari 
„Daily Chronicie" głosi — a ntc bardzie) 
charakterystycznego zarówno dla na< 
stroiu wśród liberałów, jak 1 dla całej 
sytuacji w Anglii — że najlepszym środ 
kicin dla stępienia, ostrza propagandy 
sowieckiej jest powiększenie obrotóv^ 
handlowych między obydwoma krajamii 
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Dnia 30 u. m. zmarł po krótkich cierpieniach nieodżałowany współpracownik 
nasz ' • 

przeżywszy 27 lat. 
W zmarłym tracimy człowieka o nieskazitelnym charakterze i gorliwego odda­

nego firmie pracownika. 
Pamięć o Nim nigdy wśród nas nie zgaśnie. 

Zarząd Zakładów Przemysłowych 
„Wola Krysztoporska" w Piotrkowie. 

Di i i : Prokopa Op. 
Jutro: Antoniego 

Wschód słońc* o g, o.20 
Zicliód o 8- 8.00 
Wsch, kłieźy« • o y. 33 58 
/.achód o g, 12.09 
Długość dnia g, 17.52 
Ubylc dnia 0.06 

Ha froncie bezrobocia 
sytuacja me ulogia 

zmianie. 
Na terenie Państwowsgo Urzędu Po 

Jirednictwa Pracy w Łodzi (m. Łódź, po 
wiaty: łódzki, ł u k i , łęczycki, sieradzki, 
brzeziński) w dniu 3 lipca '1926 r. było 
zarejestrowanych 59.500 bezrobotnych, 

.w tym samej Łodzi 45.535, Pabjanłcach 
— 3.705, Zduńskiej -Woli — 1210, Zgie 
rzu, — 3.418, Tomaszowie-Maz. 4187, 
Ozorkowie — 591, Konstantynowie — 
433, Aleksandrowie — 65, Rudzie-Pa-
bjanickiej —< 456. 

Z zasiłków korzystało w. ubWtym ty 
^odniu 51.155 bsErobotnych. w. tym 
4.810 bezrobotaych brało zasiłki usta­
wowe z hmdusza bezrobocia i 46345 
bezrobotnych zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa, w same) Lodzi pobierało 40359 
bezrobotnych zasi łk i ! 4.103 z funduszu 
bezrobocia i 36256 n skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pra­
cę na terenie P.UJP.P. w Łodzi 250 bez 
robotnych, otrzymało pracę 300 robot­
ników, wysłano do pracy 99 robotników. 

Urząd rozporządza 35 wolnen* miej 
ecami dla robotników róznyoh zawo­
dów. 

17-tu bezrobotnych w ciągu ubiegłe­
go tygodnia otrzymało zaświadczenia 
aa ulgowe przejazdy kolebami pańetwo-
vemb 

W czerwcu staniało 
Zniżka wynosi 1,3 proc. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji do ustalania zmian kosztów utrzy­
mania. Komisja ustaliła. Iż koszta te w 
miesiącu czerwcu, w porównaniu z mie 
siącem majem zmniejszyły się o 1,13 
proc. Zniżka ta spowodowana została 
w pierwszym rzędzie zniżkę cen całe­
go szeregu artykułów spożywczych 
oraz niektórych artykułów nabiało­
wych i kolonialnych. (E). 

Osobiste. 
Łodzianin p- Józef Frontczak uzyskał 

tytuł inż. dróg i mostów na politechnice 
warszawskiej. 

* ' 
Łodzianin p. Maurycy Gelade ukoń­

czył wydział prawny i nauk politycz­
nych uniwersytetu warszawskiego z ty 
tulem magistra praw a 

Dnia 30 u. m. zmarł po krótkich i ciężk'ch cierpieniach w Piotrkowie 
i tamże pochowany został ukochany nasz syn, brat i szwagier 

HUGO KOKOTEK 
o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 

RODZINA. 

l a n i i i i n a 
podaje nlniejszem do wiadomości, że w niedzielę, dnia 4 b. m. o godz. 
10 rano odbędzie się w synagodze przy ulicy Wolborskiej Nr. 20 

uroczyste nabożeństwo 
s okazji 150-łetniej rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą, 4 lipca) 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

(fala 480 nu) 
17.00 — 1725, Odczyt p. Ł JWspół-

dnłelczosć kredytowa w rolnictwie'' wy­
głosi p- Jan Bielecki 17.30 — 1830, 
Jaaa-band, 18-30 18.55, Bajki dla 

dzieci. 19.00 — 1925, Odczyt p. t 
„Twórczość polska Jako czynnik cywili­
zacyjny" wygłosi dr. Marceli Nałęcz-Do-
browolakŁ 20.00 — 2025, Odczyt p. i 
„O odmładzaniu" wygłosi dr. Makiyma-

ljan Flaum. 2030 —. 22.00, Koncert 
wieczorny: 

Cz. I. 1. Rossini: Uwertura do „Wi l ­
helma Telia" wykona orkiestra, 2. Ro­
ssini: Arja z „Cyrulika Sewilskiego" od­
śpiewa p. Zofja Dobrowolska — Pawłów 
ska. 3. Beethoven: a) Ecessaises (tańce 
szkockie), b) Menuet, c) Marsz turecki 
wykona orkiestra. 

M 
W dzisiejszej uroczystości audycji ra-

djostacji warszwaskiej z okazji 150-ej 
rocznicy niepodległości Stanów Zjedno­
czonych A. P., w wykonaniu humoreski 
Marka Twain'a, opracowanej dla radja 
przez P. M. Weronicza wystąpi wspólnie 
z P. A l . Zelwerowiczem zamiast p. Or-
don-Sosnowskiej p. Marja Dulębianka. 
Szczegółowy program zamieściliśmy w 
numerze woorajezya*. 

OBFITA 
D E L I K A T N A 

NIEWYSYCHAJĄCĄ 
P I A N Ę 
OAJE 

mmmmmm 

X 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
MA P O L S K C i COAISJSK 

L. KORYTKO 
WARSZAWA. PLAC JDĄBR0W5KIEC.0 q 

T E L , . 4S-0'1 , 

„Casino." 
„Ł tajników duszy ko­

biecej." 
Dyrekcja „Casina" w myśl dobrei 

zeszłorocznej tradycji, starając się o za­
pewnienie publiczności miłej, kulturalne! 
rozrywki, sprowadziła z Warszawy wy­
bitnie sympatycznych gości: p. Inę Hel­
len 1 p. Gustawa Cybulskiego. Artyści 
cl wstępnym bojem zdobyli serca nawet 
najbardziej zagorzałych przeciwników 
lekkiej muzy. 

P. Ina Hellen rozbrajała swym wdzię­
kiem, zachwycała urokiem swej kobie­
cości, czarowała prześlicznym głosem. 

Pięknem, odrworzenfiem rzewnej pir> 
setiki p. t. „Krwawe róże", wywołała 
prawdziwie liryczny nastrój i szmery po 
dziwu wśród licznie Łgromadzonej pu 
bliczności. W piosence „Ja się boję du­
chów" porywała .temperamentem, figlar­
ną kokieterią, swobodą i iście warszaw­
ską swawolnością. 

Ostra, zjadliwa satyra i typy charak­
terystyczne o rozleglej skali, a nade. 
wszystko humor i jeszcze raz humor w! 
dobrym stylu i gatunku, wywołujący r a i 
po raz kaskady śmiechu na widowni —< 
znalazły w p. Gustawie Cybulskim, 
świetnym artyście „Qui pro Quo", wspa 
niałego odtwórcę. Talia np. „Ballada" 
(wycinek z „Kurjera Poznańskiego"), 
Tango i przezabawny „Pan ten", były 
majstersztyk a md w swoim rodzaju. 

Mamy nadzieję, że dyrekcja „Casina" 
nie pozwoli sympatycznym artystom tak 
prędko opuścić Łodzi. 

Film z „Tajników Duszy Kobiecej'1, 
wytwór ostatniej produkcji „Ufy", jest 
jednym z tych nielicznych obrazów pod 
każdym względem pięknych. Tak. Nie­
zmiernie żywa pochłaniająca akcja, prze 
myślana do szczegółów reżyserja, a na> 
dewszystko piękna gra artystów. To 
trzeba i warto zobaczyć. Muzyka p. Kan 
tora — cacko. 

Jednem słowem, ostatni, przebogaty 
program „Casina" jest pod każdym 
względem wspaniały i godny widzenia. 

M. W. 

D r . m e d . A M Mazur 
Choroby uszu, nosa 1 gardła, wady głosu i wy> 

mowy (jąkanie etc) 
N a r u t o w i c z a 4 4 . T e l . 2 2 - 4 4 . 

powrócił. 
Przyjmuje od 6—8 po peł. 

0 czem jeszcze wszyscy 
nie wiedzą? 

i e obuwie męskie „Marko" jest elegancki* 
1 trwałe, a przytem kosztuje cale lub pólbu. 
elki carne zt 36,80 brąeowe zt, 37,80, lakiery 
zł. 42,80 1 o tem, Ze są do nabycia po cenaci 

fabrycznych w Łod/i 

„Polski Sfinks", Piotrkowska 31. 
oraz we wszystkich Innych miastach Polsk/ 

http://Dr.med.AM
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Gdzie kucharek sześć... 
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Koto kotła przy ognisku, 
Pełno gwaru, pełno ścisku i 
To za czuby dra sie kluby. 
Co zebrały sle, łaskawe, 
By uwarzyć; jakaś strawę, 
Co ma zbawić kra) od zguby. 

Ale próżne sa zachody, 
Gdy przy pracy niema zgody 
Oto z braku kompromisu 
Każdy pragnie coś innego 
Ugotować zbawiennego 
Podług swego też przepisu. 

MOTTO: Kiedy kogo Paa Bóg karze. 
To mu partie zsyła w darze. 

Jeden krzyczy: „Zrazy z kasza. 
By tradycje uczcić naszą 1" 
Drugi chce ziemniaków kupę. 
Ten chce śledzia swego chowu. 
Ten kiełbasy, tamten znowu 
Robotniczą tylko zupę. 

Tak slie kłócą posłów grona-
A Ojczyzna z głodu kona 
Wśród korupcji 1 chaosu.... 
Lecz gdy dłużej bedą waśnie, 
Może ktoś się zjawić właśnie, 
Co nawarzy Im... BIGOSU! 

Wacław Drozdowski 

\ 
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Podniety; zabawy, wzruszenia 
szuka zimny \ trzeźwy yankes w teatrze. 

Zagadnienia filozoficzne i poważne nastroje budzą w nim wstręt . 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „13. R e p u b l i k i " ) . 

New-York, w czerwcu. 
Produkcje sceniczne całej Ameryki 

skupiają się w New-Yorku. 
Chociaż i na prowincji jest dużo scen 

( scenek bardzo odważnych, które chcą 
się wyzwolić z pod wpływu stolicy. 

Kto raz wieczorem przejdzie się 
wzdłuż Broadway'u, i ujrzy ten wieloty 
sieczny tłum przechodniów, porozumie­
wający się wszystkiemi językami świata, 
le błyszczące, drgające, perlące się — 
promienie reklam świetlnych, — ten zro 
zumie, że rzeczy spokojne w tutejszych 
fratrach nie mogą mieć powodzenia. 

Z zawrotnych wysokości drapaczy nie 
ba lśnią czerwone, liljowc i zielone świa 
tla, zaś z szerokich okien wystawowych 
błyszczą jasno kolory żółte, niebieskie 
i karminowe. 

Ulica, w środku której czernią się nie 
przerwane sznury aut, jest wprost ską­
pana w świetle. 

Reklamy świetne doprowadzono aż 
do absurdu; jedna stara się koniecznie 
zaćmić drugą kolorem, przepychem lub 
jasnością światła. 

Reklama ta oszałamia i działa na 
tłum. 

Tak samo teatry na Broadway'u, prze 
Aikają do głębi dusz zimnych yankesów, 
którzy nie mają pociągu nawet do spraw 
związanych z teatrem: uduchowionego 
uczonego, bogacza goniącego za sensa­
cją, zdenerwowanego kupca i obcokra­
jowca. 

Tacy ludzie stanowią 99 proc. bywał 
ców na Broadway. 

Ostatnio w teatrze Becka wystawili 
typową sztukę „Dramat w Szanghaju", 
Coltona. 

Jest to chińska historja z domem pu­
blicznym i zamienionemi dziećmi. 

Pewna księżniczka, którą opuścił u-
kochany, włóczy się po najciemniejszych 
spelunkach Szanghaju, i w końcu po k i l 
ku latach, zostaje właścicielką domu pu 
blicznego i mści się na swym dawnym 
kochanku. 

Obrazek obyczajowy z domieszką po 
litycznych aktualności. 

Kobiety w spodenkach 
są os ta tn im k r z y k i e m mody. 
Męskie kamizelki; smokingi i eoraz krócej 

strzyżone włosy, gładko przyczesane (ondulacja 
|e*t niemodna) nalcżij do kwestji przedawnlo-
•ych, o których tle. Już nawet nie mówi. 

Jednaki, dotychczas, kobiety o najbardziej 
chłopięcej fryzurze i najbardziej męskim smokin­
ga, dla odróżnienia od swoich mężów i braci, no­
siły spódniczki Obecnie owa kwcslja odróżnie­
nia będzie nastręczała pewne trudności, bo od nie 
dawna modne są... spodnie (dla kobiet rzecz pro 
.ta. 

Dotychczas lansowano J. tylko na pokazach 
mód, ale nie widać ich było na ulicy. Pierwsze 
okazały się w tym stroju odważne angielki, w 
tlad aa niemi poszły paryżanki L - spodnie zosta 
V uznane, Jako strój kobiecy. 

Na przedpołudnie kostjum tailleur składa się 
t kolorowej jedwabne) kamizelki w Jaskrawe pa­
sy lob kwiaty, ciemnego smokinga, c wełny lub 
aksamitu, i flanelowych białych, lub belge zapra­
cowanych spodni * mankietem, u dołu. Białe zam 
azowe budki, inkrustowano krokodyle, albo lakle 
rowaną skórę, na doić wysokim, angielskim obca 
al . — niski obcas modny z przeszłego roku wy-
(zedł zupełni, z użycia — i fantazyjny beret o. 
rdobiony jedynie wąską wstążeczką z „gros-
grain", okolony maleńkim rondkiem. Rękawicz­
ki b«z zapięcia z odwiniętym mankietem i w bu­
tonierce smokinga duży sztuczny kwiat. 

Sukienki strojne raa]ą wygląd bardziej kobie­
cy, zamiast spodni ograniczała się bowiem do 
ipodcnków. 

Jasna z „mouseline de soie" sukienka Jest 
krótka od noszonej dotychczas, n'e dochodzi bo­
wiem kolan i ma rozcięcia z obu beków. Z pod 
sukienki widoczne są z tegoż materjału spodenki 
w tym samym, lub harmonizującym z suknią ko­
lorze, zapięte pod kolonem na klamerki ze stra­
sów. Jedwabne pończoszki i bardzo ozdobne pan 
toiefki na wysokim obcasie. 

Ostatni model podobał się ogólnie i spotyka 
się go coraz częściej w teatrach i dancingach pa 
•yskich. Czy powodzenie to będzie trwałe, trud­
no okrcślio, \ 

W inscenizacji wiele realności. 
Chiński kulis kupuje piękną blon­

dynkę, którą ogląda wraz z całą publi­
cznością, całkiem nagą, ustawioną pod 
silnemi reflektorami. 

Główną rolę gra: Florence Reed. 
Bajeczna artystka, niezwykły głos, dyk­
cja i mimika. 

Ponieważ sprawy mieszania się ras 
bardzo interesują amerykan, Dawid Be-
lasco wystawił w swoim teatrze sensa­
cyjny dramat Sheldona: „Lulu Belle". 
Należy zaznaczyć, że Belasco pierswzy 
z pośród właścicieli teatrów na Broad­
way^, zarzucił całkowicie starą, niemo­
dną inscenizację, i na jej miejsce wpro­
wadził prawdziwie artystyczną, mocną 
i naluralistyczną wystawę. 

Również i w tej sztuce, którą tam 
teraz wystawiają treść jest rzeczą dru­
gorzędną. 

Lulu Belle jest ziemskim duchem 
new-yorskiej dzielnicy murzyńskiej. 

Pierwszym jej kochankiem jest czar­
ny młodzieniec, którego rzuca dla jakie­
goś markiza, ten ostatni zabiera ją do 
Paryża, bojąc się zemsty murzyna. 

Właściwym tłem sztuki jest dziwna 
atmosfera, która powstaje ze zmiesza­
nia afrykańskiego powietrza z amery­
kańskim zepsuciem: — biała kobieta mię 
dzy murzynami. 

Jasna Lulu, która okręca sobie koło 
paluszków kolorowych gentlemenów, 
która rozpala krew w ich żyłach, dopro 
wadzą ich do kradzieży i innych prze­
stępstw, dzikie tempo barów i czarnych 
knajp — wszystko to jest niezwykle pla 
stycznie prezdstawione w nowej insce­
nizacji. 

I tu występuje gwiazda pierwszej kia 
sy: Leonora Ullric, które nie ustępuje w 
niczem pannie Reed. 

Ostatnio teatr Garricka wystawił no 
wą sztukę Neillsa „The Great God 
Brown", która w doskonałej obsadzie i 
inscenizacji osiągnęła wielkie powodze­
nie. 

Pozatem w małych teatrzykach wy­
stawiają revue murzyńskie, żydowskie, 
chińskie i t. d. 

Wszystkie teatry i teatrzyki cieszą 
się niebywałem powodzeniem: każdy ma 
swoją specyficzną publiczność. 

M. G. 

Dlaczego ludz ie zezują? 
Przyczyny i racjonalny sposób leczenia zezu. 

W wieku dziecięcym daje się zezowanie 
w zupełności usunąć. 

Zezujący szuka porady lekarskiej naj 
częściej z powodów kosmetycznych, bo 
0 tem, że okiem zezującem mniej lub 
bardzo mało widzi, albo zgoła nic nie 
wie, albo go,to nie razi; nie wie też o 
tem, że nie widzi przestrzennie (stereo-
skopowo), gdyż jednem okiem nie mo­
żna widzieć bryłowato, a zezujący pa­
trzy i widzi tylko jednem okiem, ponie­
waż zaś zez powstaje w dzieciństwie, 
więc zezujący nie pan v ta i nie wie, co 

1 znaczy widzieć przestrzennie. 
Do widzenia przestrzennego koniecz 

nie potrzeba dwóch obrazów, powsta­
łych na odpowiadających sobie miej­
scach na siatkówkach obydwóch ócz, na 
krywających się w ośrodku wzroko­
wym mózgu. U zezującego obrazy nie 
padają na odpowiadające sobie miejsce 
na siatkówkach, z powodu fałszywego 
ustawienia oczu, musiałoby przeto po­
wstać podwójne widzenie, czyli widze­
nie podwójnych obrazów, tak, jak to 
można sztucznie wywołać przez przesu 
nięcie jednej gałki ocznej siłą np. palcem 

raźne, jednem słowem, nauczył się ze­
zujący nie patrzeć i nie widzieć okiem 
zezującem. Z powodu nieużywania tego 
oka, wychodzi ono z wprawy i coraz 
gorzej widzi tak, że wreszcie ledwo moż 
na niem poznać kształty tylko więk­
szych przedmiotów. 

Zez może być rozbieżny, jeżeli oko 
odchylone jest od położenia prawidło­
wego na zewnątrz, zbieżny, jeśli oko 
odchylone jest ku nosowi, lub zmienny, 
jeżeli naprzemian raz jedno, raz drugie 
oko zezuje. Prawidłowo znajdują się 
oczy w równowadze mięśniowej, t. zn., 
że ich osie są tak ustawione, by obrazy 
padały na odpowiadające sobie miejsca 
w siatkówce. Przy patrzeniu się „w nie 
skończoność" t. zn. na przedmioty leżą 
ce w odległości większej od oczu, jak 
6 m.: osie te są równolegle; przy patrzę 
niu się na przedmiot bliższy, osie te się 
krzyżują pod kątem zależnym od odle­
głości przedmiotu. 

U niektórych ludzi istnieje w tej rów 
nowadze mięśniowej zaburzenie, wy 

SR. | 

od położenia prawidłowego, lub przes z a . . ^ n y w a n e wysiłkiem mięśniowym, by 
łożenie pryzmatu przed jednem okiem. 

Widzenie podwójne bardzo razi, po 
woduje nawet zawrót głowy 1 nudności 
i dlatego stara stę każdy unikać podwój 
nego widzenia, czy to przez zamknięcie 
jednego oka, czy też przez wysiłek mię 
śni gaikowych, zapomocą którego mo-
żnaby ustawić gałki w takiem położe­
niu, by obrazy się zlały, czyli by padły 
na odpowiadające miejsce na siatków­
kach. 

To się udaje tylko wtedy, kiedy od­
chylenie gałki od położenia prawidłowe 
go nie jest wielkie lub gdy kąt pryzmatu 
użytego do tego doświadczenia jest ma­
ły (1—2 stopni), ale ten wysiłek powo­
duje przykre uczucie, ból głowy i zmę­
czenie po krótkim czasie, przyczem zno 
wu występuje podwójne widzenie. 

Zezujący radzi sobie w ten sposób, że 
uczy się zaniedbywać obrazy widziane 
okiem zezującem, co mu tem łatwiej 
przychodzi, że oko to jest gorsze, czy to 
już od urodzenia, czy też stało się gor­
sze później z powodu chorób, tak, że •> 
brązy widziane tem okiem sa mniej wy 

*<vt 'jo wstało podwójne widzenie. Jeżeli 
jedno oko jest gorsze, jak wspomniano 
wyżej, wygodniej jest zrezygnować z 
pafrzenla jednem okiem, jak stale natę­
żać się na ten nużący wysiłek mięśnio­
wy i powstaje zez, a to u daleko wzrocz 
nych najczęściej zez zbieżny, u krótko­
widzów rozbieiny, a zmienny zwykle 
wtenczas, gdy jedno oko jest krótko- a 
drugie daleko wzroczne. 

Leczenie zezu: W wieku dziecięcym 
udaje się często uieczyć zez przez prze­
pisanie odpowiednich szkieł i zmuszanie 
do patrzenia się okiem zezującem (przez 
zawiązywanie oka niezezującego na kil 
ka godzin codziennie i za pomocą innych 
sposobów), chroniąc w ten sposób oko 
zezujące od utraty siły wzroku (niedo-
widztwa z powodu niepatrzenia się), o-
raz zapomocą ćwiczenia stereoskopem. 
U starszych wykonuje się operację i to 
czysto ze względów kosmetycznych, 
bo poprawa wzroku zwykle się nie u-
daje. Według gustu niektórych ludzi zez 
lekkiego stopnia nie szpeci, ale przeciw 
nie. pono upiększa i dodaie pikanterii. 

Genjalne paluszki. 
W tych dniach odbyt się w Zagrzebiu w o-

becności delegatów ministerstwa handlu 1 prze-
mysłu, inżyniera oświaty, iupana cagrzebskiego, 
przedstawicieli izby handlowo - przemysłowej 
delegatów związku kupieckiego Ud., konkurs W 
pisaniu na maszynie. 

Pierwszą nagrodę otrzymała p. Draga W Ł , 
derniakówna, która w przeciągu 10 minut wy­
konała 3.810 uderzeń, to znaczy 6.36 uderzeń 
na sekundę. 

Drugą nagrodę otrzymała p. Ada Kurlinowa, 
która wykonała 3.802 uderzenia w przeciągu 19 
minut, t. j . 6,34 uderzeń na sekundę. 

Trzecią nagrodę przyznano p. Steianjf Knii 
żewlczównej, która wykonała w ciągu 10 min. 
3.343 uderzeń, a więc na sekundę 5,9 uderzeń. 

Podczas konkursu zeszłorocznego pierwsza 
nagrodę otrzymała niemka, p. E1T Eral, która 
na sekundę wykonała 6 uderzeń. 

Autem przez pustynię 
Towarzystwo samochodowe „Aftopromtorg' 

zaprowadziło stałą komunikacie autobusową ns 
linji Astrachań—Elista. Ponieważ między mia­
stami temi znajduje się pustynia, przeto Jedy­
nym środkiem lokomocji były tu dotychczas 
wielbłądy. 

Podróż z Astrachaniu do Elisty trwa obet 
nie 1 dzień. Autobusy kursula trzr razy ty­
godniowo, 

Odessa pod lodem. 
Odessę nawiedziła w tych dniach nieby­

wała katastroia żywiołowa w postaci ulewnego 
deszczu, spowodowanego oberwaniem się chmu­
ry, połączonego z silnym gradobiciem. 

Korespondent moskiewskiej „Roboczej Ga­
zety" podaje następujące szczegóły! 

Ulewa trwała zaledwie pół godziny, a gra­
dobicie niespełna 40 minut, tem nie mniej zmU' 
nlła Odessa w ciągu tak krótkiego czasu całko­
wicie swój wygląd zewnętrzny. 

Na ulicach pełno rozbitego szkła, połam/ 
nych gałęzi i liści. Mniejsze drzewa, wyrwan. 
z korzeniami, leżą w poprzek ulicy. 

Grad utworzył w niektórych miejscach ceł', 
pagórki lodowate. Jak silne było gradobicie 
wnioskować możno choćby z tego, że na ulicac! 
znaleziono kawałki lodu, ważące 2 iunty. 

Straty, wyrządzone w mieście są olbrzymi*. 
Wszystkie okna, skierowane na północ zo­

stały wybite. Najpiękniejsze domy, budowane 
na sposób „latarni" z wielkiemi szklancmi da. 
chami uległy zupełnemu zniszczenia. 

Moskwa na urlopie. 
W Moskwie i w gubernji moskiewskiej sko­

rzysta w lecie bieżącym z prawa na urlop około 
miljona urzędników i robotników. W samej Mo­
skwie otrzyma urlop około 600.000 osób. 

Eserzy paktują z So­
wietami . 

Dnia 20 i 21 czerwca odbyły się w Londynlt 
dwie konicrencje, pomiędzy przedstawicielami 
rosyjskiej poriji socjal-rewolucjonistów, których 
głównym przywódcą jest A. Kicreńskij, a delega­
tami rządu Sowietów. Rokowania powyższe bę­
dą się nadal toczyły w Paryżu bezpośrednio po-
między Kiereńskim a Rakowskim, ambasadorem 
sowieckim. 

Jak zapewnia antybolszcwicka prasa rosy!-
ska w Paryżu, inicjatywa tych rokowań wyszła 
od eserów. Postawili oni Sowietom takie wa 
runki: 

1) eserzy będą mieli prawo wolnego powrotu 
do kraju; 

2) part|a s. r. będzie w Rosji legalna; 
3) eserzy nie będą prześladowani z tytułft 

swej przeszłej antybolszewickiej akcji; 
4) • eserzy wezmą udział w życiu paóstwł 

przez wejście do administracji, w której otrzy­
mają określoną ilość wyższych stanowisk. 

Delegaci sowieccy nie zgodzili się na wszy 
stkie warunki. Szczególnie nie podoba im się 
ostatni. Sowiety uważają, że musi minąć ter­
min 5 lat, zanim eserzy będą mogli uczestniczyć 
w kierownictwie spraw państwowych. 

Okropna statystyka* 
Według wykazów statystycznych w Stan. 

Zjednoczonych 25.000 osób zostało w roku ubta 
Rtym przejechanych na śmierć, zaś 750.000 ulc« 
Cło mnie] lub więcej ciężkim obrażeniom cieles­
nym — jest to rekord Iśclo amerykański.'W licz­
bie nieszczęśliwych oilar znajduje się 6.000 dzieci 
poniżej lat 15-tu. 

W ciągu miesiąca maja, wypadki uliczne > 
Londynie pochłonęły 187 Istnień ludzkich. Naj­
więcej wypadków śmiertelnych spowodowały sa 
mochody prywatne (61), następnie samochody 
ciężarowe (57) i autobusy (33). 
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F R A N C J O , C Z E D Z I S 
Głodna i obdarta zbierasz okruchy ze stołu możnych i władnych 

yankesów. 
W pięknej stolicy twojej panuje obcy pieniądz i obca mowa. 

(Specjalna służba korespondencyjna „ I I . Republiki".) 
Paryż, w czerwcu. 

Choroba waluty odzwierciadla się 
najwyraźniej w życiu kobiety. 

Trudno sobie wprost wyobrazić, co 
$!e zrobiło z paryżanki. Delikatne, wy­
kwintne, eleganckie aż do czubów pal­
ców stworzenie, które zdawało się 
mieć w tem mieście zabawy tylko jed­
ną troskę, a mianowicie być zachwy­
cającą, które z lekkością motyla pły­
nęło z kwiatka na kwiatek, z zabawy na 
zabawę, nieznacznie dotykając ustami 
nektaru życia, wiecznie uśmiechnięte, 
zawsze poszukiwane i rozkapryszone 
— paryżanko, czem jesteś dzisiaj 7 ! 

Od wczesnego poranka do późnego 
wieczoru szczuta rosnącemi wciąż tros­
kami, goniąca ceny. podnoszące się z 
godziny na godzinę, nerwowo mnąca w 
palcach pieniądze, tracące wartość..-
tam jeszcze sprzedają pończochy po sta 
rych cenach... dzisiaj nagle potaniały ja 
rzyny... deszcze przynoszą drożyznę... 
trzeba zaopatrzyć się na kilka dni..- Bóg 
wie, jak się ukształtują ceny w przy­
szłym tygodniu... tam sprzedają hurto­
wo kartofle... powinny potanieć latem, a 
tymczasem drożeją... bochenki chleba 
są lżejsze..- chleb jest gorszy... może le­
piej piec w domu.... 

Teatr? Muzyka? Wycieczka po 
Sekwanie 7 Czy to nas, gospodynie, jesz 
cze coś obchodzi7 Czy możemy mieć 
Jo tego głowę? 

O tak. musimy! Nie wolno okazy­
wać, jaką jest rzeczywistość! Społe­
czeństwo gardzi zubożałymi! 

A więc wkładać maskę i uśmiechać 
śle, choć właściwie na płacz się zbiera! 
Niech żyje beztroska... codziennie jeden 
lub dwa bale towarzyskie! 

A rzeczywistość? Stare rodziny 
/eszcze mieszkają w swych wielkich, 
pięknych willach — w historycznych 
pałacach — ale gdy się dokładniej przyj 
rzeć, widać, że sa to schorzali biedacy, 
których chude szyje tkwią w zbyt luź 
nych kołnierzykach, a obszerne ubrania 
kryla szkielety! 

Wszystko, co nie powiększa wydat 
Ków, zostaje zachowane: W wielkich 
salonach stoją pozłacane fotele, młode 
panie śpiewają, a starsi panowie akom­
paniują im na fortepianie, a gwardja 
kamerdynerów chodzi od domu do do­
mu i wytwornie spełnia służbę przy 
garderobie i wskazywaniu miejsc. 

Pozatem podają oranżadę i lemo­
niadę, a gdzieniegdzie również her­
batniki. 

Ale słynne ongiś kolacje, kwiatowa 
dekoracja stołów, alkohol, szampan — 
to wszystko zostało wykreślone z pro­
gramu. 

Dostojne damy już dawno zwolniły 
fcucharzy, a teraz przychodzi kolej na 
kucharki.-, oszczędność, posunięta do 
maksimum, przedewszystkiem na je­
dzeniu! 

A następnie, co już niestety, staje 
lię widoczne, na zewnętrznym wyglą­
dzie! Suknie wieczorowe, z taniego 
materjału zrobione noszą już przez ki l ­
ka miesięcy, są zniszczone, kapelusiki 
Jbogie, cera zaniedbana, różowe ongiś 
paluszki zdradzają ciężka prace w 
kuchni I gospodarstwie. 

A jednak wszędzie jest ruch i życie: 
fepiej dziewięć razy na tydzień wycho­
dzić, niż tylko pięć razy. 

Zaraz powiedzą: „Oho. ci już też nie 
mogą!". Tylko nie to! Tylko nie dać 
poznać po sobie, jak bardzo odczuwa 
iię spadek franka, tylko nie zdejmować 
maski, piękna paryżanko! 

Ciężkie jest życie kobiety dzisiaj w 
Paryżu. Walczy ona na śmierć i ży­
cie, a jednak nie może powstrzymać 
przeznaczenia. Nieznacznie, ale z nie-
jbłaganą systematycznością traci pa­
ryskie towarzystwo panowanie nad sa­
lonami i dolar wysuwa się wszędzie na 
czoło. Amerykanie wydaja, wspaniałe 
bale. 

W wytwornych sklepach, na bulwa-
.ach. na Rue de la Paix i na Rue Rivoli 
już dawno ceny wystawiono w dola­
rach. Albo w funtach. A językiem po­
tocznym jest angielski. 

Sprzedawczyni nie może otrzymać 
posady. Jeśli nie mówi biegle po angiel­
sku. Ameryko, na kolana przed tobą.. 

.Frekwencja'w teatrach jest odwrot­
nie proporcjonalna do ich wartości. W 
Komedji francuskiej i w Operze kotwicz 
nej zaprowadzono podatek od bezpłat­
nych biletów, ale za to Moulin Rouge i 
operetki są codziennie wyprzedane do 
ostatniego miejsca. 

Wszędzie obcokrajowcy. W foyer 
teatru, zresztą tak samo. lak w skle­
pach | restauracjach, nie słychać już 
francuskiego jeżyka. 

U Rumpelmaycra, w znanej z ele­
gancji restauracji na Rue Rivoli, niema 
między 1-ą i 3-ą ani jednego stolika 

francuskiego. Wszystko zaletę przez mu 
rzynów I japończyków, australijczyków 
i hindusów. Wszyscy oni mówla po 
angielsku... 

Kto chce przeżyć wielką sensację, 
ten niechaj sobie zapewni miejsce w tea 
trze Misinguette Żadne pióro nie jest 
w stanie opisać tego, co ta genialna ko­
bieta daje z siebie przez jeden wieczór. 

Podobno ma ona już 56 lat- Ale ma 
ona najpiękniejsze nogi w Paryżu. Jej 
ciało jest wspaniale, jej zwinność, 
wdzięk, plastyczność ruchów, zalot­
ność wprawiają w zdumienie. 

Tylko glos zdradza wieloletnią pra­
cę. Śpiewać nie powinna zbyt wiele. 

Ale pozatem Jest to zjawisko fenome­
nalne, wzbudzające niebywały zachwyt, 

Część tego zachwytu spływa na prze 
pych wystawy, którym rewja czci ową 
królową. Te wspaniałości i bogactw? 
nie wiedzą nic o chorobie waluty i za­
niku majątku. 

Podczas antraktu kosze płatków ró­
żanych spadają z wysokości, na głowy 
zachwyconych widzów. W świetle re­
flektorów migają one, jak rozżarzone 
do białości iskierki. A jako czerwone 
krople krwi spadają one wreszcie z 
nieba Francji do otwartych kieszeni an 
glików i amerykanów, których to sym­
boliczny, widowisko bawi 1 raduje.. 

J. A-

Żądza wiedzy i przygód 
popychała ludzi do dalekich i niebezpiecznych podróży. 

Minęły bezpowrotnie czasy romantycznych wypraw rycerskich Roblnzonćw 
Los podróżników światowyh przy 

pominą los wynalazców. Są oni w prze­
ważającej ilości wypadków ofiarami 
swych idei. 

Wszyscy jeszcze żywo pamiętamy 
chwile, gdy cały świat troszczył się tak 
gorąco o losy Amundsena. Aczkolwiek 
technika podróżowania od czasów Ko­
lumba rozwinęła się w bajeczny wprost 
sposób, to jednak wszystkie środki loko­
mocji nie są jeszcze tak doskonałe, aby 
mogły zapewnić bezpieczeństwo owym 
mężnym ludziom, którzy udają się w nie 
zbadane krainy. 

Wieki minęły od czasów Magelhaesa, 
a jednak wdrapanie się na szczyt Ewe-
restu nie jest dzisiaj mniej niebezpiecz­
ne, niż ongiś podróż na żaglowcu przez 
ocean. 

Dzisiaj aparaty z tlenem odmawiają 
posłuszeństwa, w dawnych czasach o-
kręt ginął podczas burzy. Zmienił się 
tylko rodzaj niebezpieczeństw, ich roz­
miar nie uległ zmniejszeniu. 

I jeszcze jedno: przygody, które dziś 
oczekują podróżnika, są daleko mniej 
interesujące od tych, które przeżyli 
pierwsi żaglarze światowi. Widzieli oni 
nowe kwitnące kraje i nowych ludzi. 
Ale w lodowatych przepaściach niedo­
stępnych szczytów i w strefie polarnej 
chodzi tylko o rozwiązanie rozmaitych 
kwestji geograficznych i geologicznych. 

Romantyzm podróży naukowych był 
jeszcze być może udziałem Dawida Li-
vingstone'a lub Henryka Mortona Stan­
ley^. W bardziej subtelnej formie moż­
na go jeszcze znaleźć u Sven Hedina. 
Ale pełen temperamentu rozmach i tę­
sknota do przeżyć za wszelką cenę na­
leży już bezpowrotnie do przeszłości. 

Długi jest szereg tych słynnych bo­
haterów, którzy prowadzili walkę z nie­
bezpieczeństwami, stawali w obliczu ta­
jemnic świata i gotowi byli oddać swe 
życie dla wielkiej idei poznania. 

Wielu z pośród nich zna dzisiejsze 
pokolenie tylko z nazwiska, rzuconego 
na lekcji historji, a przecież losy naj­
mniej znanych z pośród nich są prze­
ważnie najciekawsze. 

Któż mówi dzisiaj o Marco Polo, 
prócz tych, którzy • specjalnie studjują 
historję odkryć? A jednak historja Mar 
co Polo należy do najdziwniejszych. Już 
jego ojciec i wuj — dwaj wenecjanie 
Nicolo i Matteo Polo — byli dziwnymi 
ludźmi. 

Wyruszyli oni razem do Azji Wscho­
dniej, a jeden z nich nawet zostawił swo 
ją żonę w stanie błogosławionym. Gdy 
powrócili, dziecko, które przyszło na 
świat, było już młodzieńcem. Był to wła 
śnie Marco Polo, który razem z ojcem i 
wujem wyruszył, aby przeżyć owe dziw 
ne przygody, które się rozegrały na dwo 
rze cesarskim w Pekinie. 

Marco Polo pozostał w swych dłu­
gich podróżach jedynym, którego dro­
gami nikt do dzisiaj nie poszedł. A to 
przecież coś znaczy w wieku idealnej 
niemal techniki podróżowania. 

Jak dziwne są podróże araba Ibn 
Batuta, który jedynie ze względów reli­
gijnych został podróżnikiem! Początko 
wo była to tylko przepisowa pielgrzym­
ka do Mekki, do której się dobrowolnie 
przyłączył w 1325 roku młody arab z 
Tangeru. Ale to, co miało być pobożną 
pielgrzymką, stało się jedną z najwięk­
szych, przekazanych potomności, podró­
ży średniowiecznych. 

Ludzie, którzy nie słyszeli nie o wojnie 
a opowiadania o wysokich domach i samochodach 

wywołują w nich burze śmiechu. 
Były oficer armji rosyjskiej, nazwi­

skiem Popów, podróżując po Syberji, 
natrafił na wioskę, położoną na wybrze 
żu oceanu Lodowatego, nad ujściem 
rzeki Indiwiski, o której podają bardzo 
ciekawe szczegóły. 

Wioska ta jest zupełnie odcięta od 
świata z trzech stron trudnemi do prze­
bycia tajgami, z czwartej oceanem Lo­
dowatym. Szczęśliwi jej mieszkańcy w 
liczbie około 38 nie wiedzą nic o woj­
nie światowej i nie mają najmniejszego 
pojęcia o rewolucji rosyjskiej. 

Prowadzą oni zupełnie prymitywny 
tryb życia, a opowiadanie o wysokich 
domach i samochodach wywołuje w nich 
burzę śmiechu. Trudnią się rybołów­
stwem i polowaniem na foki, jelenie i 
lisy. Jako swego pana i władcę czczą 
„białego cara", który naturalnie żyje. 
tylko w ich wyobraźni. } 

Wszystkie sprawy, dotyczące ich \ 

życia załatwiane są na „zebraniu wiej-
skiem", przyczem decyzje przyjmuje się 
zwyczajną większością bez załatwia­
nia jakiejkolwiek formalności. 

Tak np. gdy chcą mieć święto urzą­
dzają „zebranie wiejskie", które po­
stanawia, że „jutro będzie święto" i na­
zajutrz cała wioska świętuje. Uroczy­
stości świąteczne polegają nietylko na 
wznoszeniu modłów, lecz przedewszy­
stkiem na jedzeniu, składającem się z 
ryb, mięsa i tłuszczów. 

W wiosce jest kościółek zasługują­
cy na uwagę z tego względu, iż jest on 
bardzo podziurawiony. Okazało się, 
że wszystkie te dziury powywiercali po 
bożni mieszkańcy wioski, wierząc, że w 
ten sposób modlitwy ich prędzej dosta­
ną się nieba. 

Mówią przeważnie językiem rosyj­
skim z domieszką słów staro-rosyj-
skich i tunguskich. 

Zbyt odległe są to czasy, abyśmy mo­
gli wyłuskać całkowicie ziarno prawd} 
z opowiadań Ibn Batuta, który przytem 
jest poetą i lubi w sensacyjnych szczegó 
łach ukrywać istotę rzeczy. 

Podróż pana de Laperouse naogól 
również poszła w zapomnienie. Nikt jut 
dzisiaj nie mówi o tym podróżniku, któ­
rego wysłał Ludwik XVI, aby odsunąć 
na drugi plan sukcesy znakomitego an­
gielskiego odkrywcy Cooka. 

Losy tego badacza należą, być może, 
do najtragiczniejszych. Wyrzucony s 
morza na jakąś wysepkę, spędził łam 33 
lata w oczekiwaniu ekspedycji ratunko­
wej. 

Gdy w końcu znaleziono szczątki je­
go wyprawy, z ust jednego z tubylców 
dowiedziano się o latach samotności p. 
de Laperouse. 

Fanatykiem wśród podróżników świa 
towych jest Dawid Livingstone. Nietyl­
ko jako entuzjasta, ale jednocześnie w 
roli misjonarza odważył się przeniknąć 
w tajemne czeluście Afryki, gdzie speł­
niał swoje zadanie, prześladowany prze* 
burze, epidemje i najpotworniejsze nie­
bezpieczeństwa. Jak epilog wielkiej 
tragedji brzmi sprawozdanie o jego zgo­
nie: 

„Krwawa biegunka pochłaniała setki 
ofiar. Dnia 29 kwietnia 1873 roku to­
warzyszący murzyni znaleźni angielskie 
go doktora we wsi okręgu Hala opodal 
rzeki Molitamo w namiocie. Sztywny 
trup klęczał przy łóżku. Wierni murzy 
ni pochowali serce swego pana w tem 
miejscu, gdzie umarł. Ciało wyprosto­
wali na słońcu, zabalsamowali i przez 
dziewięć miesięcy nieśli na rękach prze? 
ziemie Afryki do Indyjskiego oceanu, 
odległej o 1500 kilometrów. 

Okręt angielski zabrał szczątki wiel­
kiego podróżnika do Europy. 

Henryk Morton Stanley jest już le­
piej znany naszemu pokoleniu. 

Dziwnym naprawdę jest sposób, w ja 
ki został on światowym podróżnikiem. 
Początkowo był Stanley reporterem 
dziennikarskim, ale reporterem v 
klasycznem znaczeniu tego słowa, czło­
wiekiem, którego nawet widmo śmierci 
nic odstrasza, gdy chodzi o zdobycie cie­
kawych wiadomości, 

Już zanim udał się do Afryki, zdo­
był Stanley sławę, jako sprawozdawca 
wojenny. Przebywał właśnie w Madry­
cie, gdy otrzymał depeszę młodego Gor­
don Benneta, syna wydawcy „New York 
Heralda". 

Natychmiast pośpieszył do Paryża, 
Tam Benett go zapytał, czy wie, gdzie 
się podziewa Livingstone, a gdy zaprze­
czył, usłyczał odpowiedź: 

— Więc szukaj go pan! 
I oto Stanley został afrykańskim po-

dróżnikiem, a jego system i rezultaty 
pracy są do dzisiejszego dnia niedości­
gnionym wzorem dla licznych następ. 

ców. Szperacz. 



Mr. k 

Poezja w mundurze „Geheimrata". 
Niemca chcą mleć wlassijfch 5,n5eśmśerteinych". 
Autor .,Tkacsy% Gerhard ! Hauptmann, odmówił 

przyjęcia tego zaszczytu. 
Berlin, w czerwcu. 1926 r, 

Jednym z nielicznych zawodów, po­
zbawionych w Niemczech dotychczas 
jficjalnego przydziału hierarchicznego 
była literatura, nie posiadająca urzędo­
wej organizacji reprezentacyjnej. 

Lukę tę usunął dekret pruskiego mi­
nistra oświaty, ustanawiający „sekcie 
poezji" przy berlińskiej akademjj sztuk 
pięknych-

Minister Becker poprzestał na zamla 
•iowaniu, w porozumieniu, nawiasem 
mówiąc, z zarządem tej instytucji, pier­
wszych pięciu akademików — Ger­
harda Hauptmanna. Thomasa Manna, 
Hermanna Stehra Ludwiga Fulde I Ar­
no Hoiza. 

Następni „nieśmiertelni" powołani 
jut" mieli być drogą kooptacji. 

Aliści zdarzył się nieprzewidziany 
/'akt sensacyjny — Haptmann zaofiaro­
wane] mu zaszczytnej nominacji nie 
przyjął, nodaiac w Uście otwartym do 
ministra, powody swojej odmowy. 

Postępek popularnego autora „Tka-
czów" wywołał duża konsternację, mo­
tywy zaś wytuszczpne przez niego, sta­
ły się przedmiotem ożywionej dyskusji 
w prasie. 

Sędziwy Nestor pisarzy niemieckich 
tlomaczy swoje stanowisko w nastę­
pujący sposób. 

„Uznaję celowość Akademjj Nauk, 
iakoteż malarstwa, rzeźby J muzyki —• 
nie neguje Ich pożyteczności z punktu 
widzenia państwowego, gdyż są to dzie 
dżiny życia duchowego, Których roz­
wój wymaga wspólnego wysiłku pra­
cy 1 posiadające praktyczny odpowied­
nik w postaci dużej Ilości szkół specjal­
nych. Nie mogę natomiast przekonać 
sie o państwowych racjach, usprawie­
dliwiających Istnienie sekcji akademic­
kiej, poświęcone] poezji. 

Jeśli idzie o podział subwencji rządo 
wych. io wystarczy sporadyczna akcja 
kilku sumiennych i bezstronnych ludzi, 
obdarzonych należytą kultura, wyksztal 
ceniem i smakiem estetycznym. Jeszcze 
bardziej wątpliwa wydać ml się musi 
korzyść, mająca stąd wyniknąć dla 
poezji, jako takiej — funkcjonariusze 
państwowi, kierujący sztuka muszą 
spotkać sie z wrogiem przyjęciem ze 
strony niezależnych pisarzy. 1 niechęć 
ta, przyznaje szczerze, Jest usprawie­
dliwioną. 

W końcu, zaznaczam wyraźnie, że 
tę moje czysto osobiste poglądy nie 
mają bynajmniej charakteru kry tyk i " . 

W przeciwieństwie do Haptmanna 
uważa inny zasłużony autor niemiec­
ki Thomas Mann, że obowiązek obywa­
telski nakazuje mu przyjąć godność aka­
demika, W wywiadzie, udzielonym 
.Yosslsche Zeitung" uzasadnia on zu-

MELANJA SPIELMANN. 

Przerwa. Pomost, łączący teatr ze 
światem zewnętrznym. Nieprzygotowa­
na scena podobna jest do artystów, spa­
cerujących za kulisami nerwowo z rola­
m i w rękach. 

Wokół panuje charakterystyczny na­
strój przerwy teatralnej, wszystko zaczę 
te a nieskończone, każdy przedmiot cze­
ka na swe przeznaczenie. 

Amanci, królowie i kamerdynerzy 
plują podczas pauzy na podłogę, artyst­
ki śmieją się głośno w zakulisowych ga-
binecikach, nie mogąc się otrząsnąć jesz 
cze z patetycznych, teatralnych gestów, 

W ciemnym kącie jakaś parka ca­
łuje się naszminkowanemi wargami, trzy 
mając rolę w rękach i gniotąc kosztow­
ne kostjumy. 

Robotnicy spiesznie ustawiają deko­
racje, garderobiany, fryzjerzy i inspłcjen 
ci biegają zaaferowani po scenie, ba­
cząc pilnie, by niczego nic przeoczono; 

A przed kurtyną płyną tłumy publi­
czności od fayer do bufetu i z powro­
tem i tylko spuszczona płachta rozdzie­
la te dwa różne światy. 

W garderobie siedzi młoda artystka, 
która przed chwilą śmiała się wesoło 
na scenie i uczy się roli. Od czasu do 
?zasu wyciąga mechanicznie rękę po pu 
derniczkę, podnosi głowę i wpatruje się 
nieruchomo w jakiś punkt w przestrzeni. 

pełnie jasno swoje zapatrywania na tę 
kwestję: 

„Nie należy usuwać się od pracy. ma. 
.lace] na celu zapewnienie literaturze, 
przy wydatnej pomocy rządowej, sta­
nowiska bardziej reprezentacyjnego. In­
stytucja tego rodzaju może znakomicie 
przyczynić sle do wzmożenia w kraju 
wpływów inteligencji — uważałem to 
za dostatecznie ważki powód, by nie 
odrzucać proponowanego ml stanowi­
ska. 

Odmowa Hauptmanna 1 nieobecność 
największego współczesnego liryka nie­
mieckiego, Stefana Georga, sa. molem 
zdaniem, dotkliwymi ciosami dla <>«-
wstajycci dopiero Akademii, które na­
strajają mnie dosyć pesymistycznie, mi 
mo to jednak czuję się obowiązanym do 
pracy dla dobra kraju". 

W tern znamiennem oświadczeniu 
człowieka tej miary, co Thomas Mann, 
przejawia się głębokie wyrobienie spo­
łeczne, o którem wyżej była mowa. 
Znając Jesio demokratyczne przekona­
nia polityczne, energiczną walkę z im­
perializmem niemieckim i biorąc pod 
uwagę wielkie uznanie, którem cieszy 
się on jako pisarz, trudno posądzać go 
0 małostkowe ambicje osobiste lub fał­
szywą dumę nacjonalistyczną. Można 
1 należy przyjąć jego słowa w tern zna­
czeniu, w jakiem zostały one wypowie 
dziane. Przypuszczalnie, jedną z pobu­
dek, które skłoniły Manna do wyraże­
nia zgody na ogłoszoną nominację, było 
przekonywujące doświadczenie, oparte 
na kilkowiekowel działalności Akademii 
Francuskiej. 

Liczne i częste zarzuty, stawiane 
„Instytut dę France" sa niestety, w du­
żej mierze słuszne — niejedną deprawa­
cję smaku estetycznego przypisać moż­
na zaślepionemu konserwatyzmowi aka 
deraicklemu. 

„Nieśmiertelni", poszczególnie Ich 

twórczość rozpatrując, rzadko istotnie 
przekraczali poziom beznadziejnej mier 
iioty. przywłaszczając sobie natomiast 
zgoła bezpodstawnie autorytatywną wy 
łączność w rozstrzyganiu zagadnień ar­
tystycznych. 

Wszystko to jest prawdą, a mimo to 
nie wolno zapominać, że Akademia, jako 
zbiorowy organizm, położyła niespo­
żyte wprost zasługi na polu życia cywi­
lizowanego Francji. 

Wystarczy przejrzeć prolokuły po­
siedzeń, wczytać się w wygłaszane na 
ich odczyty i sprawozdania z dokonan-
nych czynności. Zresztą przypomnieć 
należy, że niektórzy zagorzali jej prze­
ciwnicy, poszli jednak ostatecznie w te 
same ślady, zakładając, „Akademię 
imienia Goncourtów". 

Czyż nie było to nowym, świetnym 
trjumfem kolektywizmu | wlajhle w za­
kresie twórczości poetycko - literackiej. 
Mleczna droga, złożona z mirjadów dro­
bnych ciał niebieskich jest w pogodną 
noc równie piękną j widoczną, jak od­
dzielne gwiazdy — firmament rozporza 
dza dostateczna przestrzenia, by umo­
żliwić harmonijne współżycia konste­
lacji o różnych napięciach świetlnych-

Jeśli Gerhard łlauptmann obawiał się 
dla poezji niemieckiej ujemnych na­
stępstw akademizmu, to czyż nie po­
winien był postąpić raczej jak Thomas 
Mann i osobistym swym wpływem oraz 
pracą paraliżować niepożądane lozwiel 
moźnienie sie futikcjonaryzmu w dzie­
dzinie sztuki. Opozycja może być ak­
tem bardzo produkcyjnym, lecz pożytek 
wynikający z absolutnego abstencjoni-
zmu w instytucjach o charakterze spo­
łecznym, jest zazwyczaj mniej niż pro­
blematyczny, tembardziej, te wszak 
Akademia Berlińska nie zostanie wsku­
tek odmowy Hauptmana rozwiązana. 

St. R. 

Pożar motorówki naładowany benzyną ne pełnym morzu. 

I ona należy do tych dwóch światów, 
myśl jej skierowana jest na scenę, lecz 
uczucia płyną gdzieś daleko do publicz­
ności na widownię, krew żywo pulsuje 
w jej żyłach wskutek wielkiego zdener­
wowania, nerwy ma naprężone, wzrok 
biega nieprzytomnie, szukając oparcia, 
jest ona w tej chwili nawpół —- człowie­
kiem, jakąś nieokreśloną akcją między 
jednym aktem a drugim. 

Nagle wpadła jej do głowy jakaś 
myśl rzuciła puderniczkę i zwiniętą w 
trąbkę rolę swej garderobianej 1 szyb­
kim krokiem wbiegła na scenę, wśród 
zdumionych robotników, ustaw;ających 
meble i dekoracje. 

Przez maleńkie szkiełko w kurtynie 
może ogarnąć wzrokiem całą widownię. 
Natęża wzrok, szuka oczyma i w i iz i w 
jednej z lóż wysokiego młodzieńca, opar 
tego o fotel i kłaniającego się jakiejś da 
mie* t przeciwległej loży. 

Mała artystka obserwując* widow­
nię przez otwór w kurtynie wstrzymują 
dech w piersiach. 

Czy to prawda, czy też może małej 
artystce za ciężką kurtyną lak się tyl­
ko wydaje? Ale ona słyszy jego słodki, 
stłumiony szept, słyszy słowa pełne mi­
łości i pożądania. 

Oto — znikł ze swej loży i po chwili 
znalazł się przy niej, a nieznajoma schy­
la swą głowę i włosy jej musnęły lekkc 
jogo gorące wargi. 

Mała, bttdna artystka, patrzą; przez 
wąski* szkiełko w kurtynie, chce go 

odciągnąć swym magnetycznym wzro­
kiem, przypuszczając naiwnie, że on ją 
widzi, że czuje jej wzrok. 

Dzwonek. Widownia napełnia się 
publicznością. Ludzie z programami w 
rękach wchodzą tłumnie na salę, rozma 
wiając o sztuce i żując jednocześnie skon 
sumowane przy bufecie ła'<ocie. Nie­
którzy ziewają i myślą już o swem łóż­
ku. To są ludzie z przerwy teatralnej, 
należący również do dwóch, różnych 
światów. 

A ona stoi i patrzy śmiesznie smu­
tna przez maleńką szybkę w kurtynie. 

Młodzieniec znikł z loży. „Pewnie 
już teraz wróci na swe dawne miejsce..." 
— myśli artystka, ale dama, z którą roz 
mawiał przed chwilą, podnosi się z krze' 
sła, narzuca jedwabny płaszcz na ramio 
na i wychodzi za nim. 

Pociemniało jej w oczach. Wzrok jej 
przebija grube mury i widzi jak oboje 
trzymając się pod rękę schodzą po mar­
murowych schodach i wsiadają do zam­
kniętego auta, a potem, potem.,, 

Poczuła w sercu ogromny ból, coś po 
częło dusić w zdławionym gardle, nie 
mogła odetchnąć, zrozumiała swój 
wstyd, gdy z malowaną twarzą przyglą­
da się tej scenie przez dziurkę w kur­
tynie i łzy stanęły jej w oczach. 

A z tamtej strony kurtyny szumi mo­
rzę głów, tłumiony szept urasta do nie­
znośnego gwaru, potężnego krzyku znie­
cierpliwionej, kapryśnej publiczności. 

Historie niezwykle. 
Spółczesna wieża Babel 

zostanie sbudowana nad jezio­
rem lemansMim. 

Ciasnota i niedogodoność pomieszczenia, m 
którem przedstawiciele 54 narodów zbierają sif 
ca stałe i nadzwyczajne sesje, a nadewszystko 
jego odgległość od biur stałego Sekretorjatu Li­
gi Narodów, spowodowały konieczność wybu­
dowania gmachu specjalnego bądź w postaci jed 
nafto łącznego, bądź dwu oddzielnych na jed­
nym terenie. 

Wynalezieniem tego terenu i opracowania 
kosztorysu całej budowy zajęła się komisja fi­
nansowa, pracująca łącznie z międzynor. komi­
tetem architektów. 

Wybór padt na plac, położony na krańcach 
miasta, pomiędzy drogą do Lozanny a jeziorem 
i przytykający do parku Monrepos, przez który 
projektowany jest nawet główny wjazd do 
gmachu. 

Konkurs, rozpisany przez komisją organlzo* 
cyjną, daje możność wzięcia udziału w nim ar­
chitektom wszystkich krajów, wchodzących w 
skład Ligi. Nie wyłączono teł architektów nie­
mieckich oraz pochodzących z wolnego miasta 
Gdańska, Termin prekluzyjny nadsyłania pro, 
jfcktów jest dość krótki, bo zaledwie 6-cio mie­
sięczny, licząc od daty oficjalnego rozesłania p« 
szczególnym krajom zawiadomień o konkuisie, 
t J. od dnia 15-go lipca. 

Jury stanowią członkowie Komisji organlztu 
jącej konkurs, w skład której weszli architekci 
angielscy, austriaccy, belgijscy, francuscy, holen­
derscy, szwajcarscy, szweccy i włoscy. 

Najlepszy projekt zostanie premjowany na­
grodę, wynoszącą 163 tysięcy franków szwajcar­
skich, nadto twórcy Jego powierzone będzie kią 
rownletwo robotami prcy wzniesienia gmachu, 
względnie gmachów. 

Kto jest największym 
człowiekiem 

według zdania dzieci j a n k e s ó w ? 
W mieście Augusto, Maine, w Stanach Zje­

dnoczonych, rozpisano pomiędzy dziećmi szkol-
nemi konkurs na temat, kto jest największym 
człowiekiem światu? Pierwsze miejsce otrzy­
mał Pasteur (6,800 głoeów). Następnie idą: Ko­
lumb, Washington, Franklin, Wilson, Joann* 
d'Arc, Sokratos, Gutenbcrg, LMugstono i Sic, 
phensot 

Co policja znalazła 
w pałacu znakomi tego arysto­

k ra ty? 
Polioja wiedeńska skonfiskowała wielką 

ilość książek, rysunków oraz fotogralli niesły­
chanie pornograficznych, przedstawiających or­
gie, które odbywały się w pałacu jednego z człon 
ków najwyższej arystokracji oustrjackiej. 

Na scenie ucisza się. Robotnicy skoń 
czyli pracę. Reżyser po raz ostatni rzu 
ca wzrok na scenę. 

Artystka opuszcza swe miejsce przy 
kurtynie — zbliża się koniec przerwy. 

Wbiega na górę do garderoby, by zdą 
żyć raz jeszcze przypudrować zapłaka­
ną twarz. 

Trzeci dzwonek. Pauza skończona. 
Zaczyna się śmiać głośno, staje się 

innym człowiekiem. 
Woźny podaje jej kartkę. Czyta sp4 

kojnie, bez wzruszenia: 
— „Moja najdroższa! Muszę wrócić, 

niestety, do domu i nie mogę czekać na 
ciebie, gdyż w tej chwili otrzymałem 
ważny telegram. Grasz wyśmienicie!" 

Uśmiecha się nawet, zna treść te\ 
depeszy, widziała przecież wszystko 
przez dziurkę w kurtynie. 

Jedna krótka pauza wystarczy cza* 
sem by więcej przeżyć, niż w ciągu dłu­
gich lat. 

Niema pauz! Życie nie ma przerwy,, 
trzeba tylko spojrzeć przez dziurkę w 
kurtynie! 

Artystka schodzi na scenę. Jest ob« 
jętna na wszystko, patrzy spokojnym, 
zimnym wzrokiem w skłębiony na wi­
downi tłum. 

Tylko raz jeden ożywiła jej się twarz, 
gdy spojrzała na ciemną, puste lożę i wy 
buchnęła głośnym śmiechem. 

Zresztą, to była tylko krótka, teatraA 
na pauza —- nic więcej... 

Tłumaczył B, F. 
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Dziś-bieg „Expressu Wieczornego*6 

Rozpocznie się o godz. 8-ej po poŁ 
nickiej, a zakończy się na torze 

W dniu dzisiejszym, o godz. 15-ej po 
południu punktualnie, rozegrany zosta­
nie doroczny uliczny wyścig kolarski, 
urządzony staraniem „Expressu Wie­
czornego". 

Wobec trudności objęcia przez prze 
ćiętnego czytelnika ogromu organizacyj­
nego tego pierwszego na terenie łódz­
kim kolarskiego wyścigu publicznego po 
dajemy poniżej ścis.y kalendarzyk jego 
przebiegu, w którym zmierzy swe siły 
blisko 150 jeźdźców Łodzi. 

Godz. 14.30 — zbiórka uczestników 
ja starcie pod mostem kolejowym na 
Szosie Pabjanickiej. „ 

Godz. 14.45 — rozdanie numerów. 
Godz. 15-ta start skąd szosą i przez 

tfłac Reymonta, trasa biegnie ulicą Na­
piórkowskiego do ul. Kilińskiego, ul. K i ­
lińskiego do Puste, ul. Pustą, Karola do 
Żeromskiego, ul. Żeromskiego do Cegieł 
nianej, Cegieinianą do Targowej, Pomór 
ską, do alei Anstadta i azkończy się na 
torze helenowskim, gdzie uczestnicy 
będą musieli trzy razy okrążyć lor. 

Zwycięzcy należy spodziewać się po 
45 minutach. 

Do wyścigu zgłosiła t lę rekordowa 
liczba zawodników. 

Liczbę zgłoszeń do wyścigu ulicznego 
zamknęliśmy wczoraj o godz. 7-ej wie­
czorem przy 132 zgłoszeniach. 

KTO ZWYCIĘŻY. 
132 zawodników niezrzeszonych •— 

annja zupełnie nieznanych kolarzy. 
— Kto zwycięży? 
Oto pytanie cisnące się dziś w usta. 

dziesiątków tysięcy przyglądających się 
widzów. 

W wyścigu ulicznym, w warunkach 
naogół trudnych, o zwycięstwie poza lor 
mą zawodnika i jego kwaliiikacjami, tak 
fizycznemi jak moralnemi decyduje je­
szcze szczęście. 

Niedzielny jego wybraniec, któremu 
uda się przebyć dystans 12 kim, bez wy­
padku, deiektów maszyny, przybędzie 
na tor helcnowski niewątpliwie Jako zwy 
cięsca. 

na szosie Pabja-
helenowskim. 

Na torze oczekiwać go będzie obok 
nagrody, wspaniałego „WIchra" Sierpłń 
skiego również wielotysięczny tłum. Na 

NAGRODY. 
Pierwszy zawodnik, przybywający 

do mety otrzyma wspaniały rower słyn­
nego 

„WIchra" 
fabryki p. Sierpińskiego (uL Kilińskiego 
nr. 96). 

Prócz tego zawodnicy od 1-go do 6-go 
włączał* otr«yma|ą artystyczne tetaay 
pamiątkowe z odpowiednimi napiwtrt-i. 

Pozatcm drugi otrzyma — 1 kg. do­
skonalej czekolady firmy „Sarotti*' 1 10 
biletów do kino-teatru „Casina", 

trzeci — 1 klg. doskonalej czekolady 
firmy „Sarotti" 1 5 biletów do kino-teat­
ru „Caslnn". 

czwarty — pół kg. znakomitej czeko­
lady firmy „Sarotti". 

piąty 1 szósty po 5 biletów do kino­
teatru „Caslno". 

maszyny 
do 

pisania 
najnowszych 

modeli 

MEBLE 
B1UROW& 

Własny warsztat reperacyjny.— 

Ml, al. Przełaził h i 
, - Telefon 2-23. -

NOWOŚCI Mi 

3 
gwiazdy ekranu 

Usienko 
Mozżuchin Kolln 

w obrazie 

Miasto rozkoszy* 
Ceny mtofsei 111-80 g*. 11-60 gr, i.7Sgr. 

CZYTAJĄ 

M a r n o t r a w i e n i e s i l . 

Kto z nas nie wie o tem, iż rolnik musi 
zwrócić roli pochłonięte przez rośliny 

składniki użyźniające? 

B B V • Jfk BfcJI "sT V ZŁOTO, SREBRO, PEfitY i ZSBT 
K Y l s A N • W f SZTUCZNE, U A WET MŁAW® 
KUPUJE I PŁACI , o 5 0 p r o c w l « < e j n t * w s z ę d z i e 

i ffiJT U f I A J P I O T R K O W S K A Jfe 4 1 . 

Inie. bi f infffitin łhalMii 
wszelkiego roćhtcja w «n-
rowym I gotowym stan i ' 

L OPATOWSKI 
—Nowowiejska 27. — Ttś. 4C-08.-Majster C F ł w i r f l T n i t po#Uda|ąoy zakład W 

cechowy J U W I g U C l l wt.ckt w Ł o d z i przy 
ul , P l o t r k o w » k ! e | Na 4 7 , t e t . 1 5 - 8 8 przyjmuje 
wszelkie roboty krawieckie dla wojskowych, s własnych i 
powierzonych towarów bielskich, tomaszowskie*.. Uonar-

dtowikich i landfb.rgowskiah. 
W A R U N K I D O d O D N E . 

Przylmufe zamówl.nia na Większe obstahtnkŁ 

M i e s z k a n i e 
3—4 POKOJOWE 

Tak samo rzecz sie, ma ze 
zdolnościami twórczeml czło­
wieka. Za duło wymagamy 
od naszego zdrowia, zdaje nam 
sic przytem, U możemy |e 
zachować, stosując dawne me­
tody odżywiania. Wskutek tego 
tei człowiek Jest stworzeniem 
nojstabszem. Zastanówcie- się 
tylko, wiele osób umiera w 
kwiecie wieku lub starzeje się 
przedwcześnie, wiele kobiet Jest 
wyczerpanych I Jak ważną role, 
gra tch zdrowie w życiu całej 

f i l iżanka 

RODZINY? 
Roli zwracamy wszystkie 

składniki niezbędne do utrzy­
mania Jej wydajności. Człowiek, 
pragnący stawić opór warun­
kom współczesnego życia, musi 
koniecznie używać środka 
wzmacniającego, szczególnie w 
okresie nadmiernej pracy, przy 
pierwszych oznakach osłabienia 
i wyczerpania. 

Najznakomitszym środkiem 
wzmacniającym Jest bez. wąt 
pienia 

oszukiwane 
Oferty sub. „T. T " lub telef Jft 47-18 
ccocoocooocoa«x)ooc^^ 
B - T -

na pierwsze śniadanie. 

Żądać wszędzie. 
Dr. A WANDBR S. A BERN (Szwajcarja) 

Oliwa: 
do samochodów 

motorowa, cylindrowa, trans­
formatorowa oraz kwas do 

akumulatorów w więkuzych i mniejszych Ilościach 
dostarcza z . składu 

Teichman i Mauch 
PiotrKowsKa 240, lei. 13-62 

W y d z i e r ż a w i ę 
na okres 10 letni 

z a 7 0 0 0 d o l a r ó w nową nieruchomość w śródmieściu 
orzy ulicy Piotrkowskiej z nowoczesnem uriądzenlem o l i 
lokalach mieszk. 3 pokoiowych z wolnymi ml -szkanlaml. 

Czysty dochód o d a 5 &^22B d o , a " 
Wiadomość n. Blałcrak, Al. Kośduszkl Al. tel. 28. 

I M N R T T X I N N R T T T R I N N N R T T N ^ 

sw—t*S88M8888aOMM«' 
Posiadacze r o w e r ó w ! ' 
Wasze •lemodne ramy zamieniam 
1 przerabiam na af|nowsxy fason. 

Wszelkie roboty wykonuję | 
• r y b k o , t a n i o I sol idnie. - . 

Spawalnla .Rekord" Lódi, Ołówna 3 8 

ITwadnt' Ds pracowni Sukien 

• T e f r l N J l K t S Z f N O W E J 
Pańska Mt 18, m. 28 

Przyjmuje się uczennice do kro|n szycia 
I modelowania metodą ulepszoną i pew­
ną pod osobistym moim kierunkiem. 
Uczmntc* praktykują w pracowni ni 
materiałach, gdzie mają sposobność na­
brania wprawy 1 gustu. Opłata na do­

godnych warunkach. 

PIH HI PLUSKWY 
Jedyny wypróbowany środek do wy­
tępienia pluskiew, N I . niazczy me­
bli nie plami. Pędzlem lub piórkiem 
smarować tąiejeca, gdzie pluskwy 

alę gnieżdżą, 
Łaboratorjum chera-Iarm, Mr, Pb. 

A. Sabas w Szczakowej, 
W s z ę d z i e do nabycia . 
Reprezentant na Łódź, K, Nejman; 

Zielona 42, 

ZAKŁAD; FRYZJERSKI 
u l . Ceg le ln lana Ns 4 5 

pod osobistym kierownictwem L e o n a Muszyńsk iego 
I W . W a w r z y n i a k a . 

Strzyżenie, czesanie 1 ondulacja Pań wedłuiz ostat­
nich źurnall. 
S a l o n damsk i M a n i c u r e 1 zt . S a l o n męsk i 

P a r o w y Z a k ł a d 
Wulkan izac j i 

AOIGKAPIB 
Uli. Mntlg tt 

Naprawa opon I óV>-
tek samochodowych 
mctoctyklowyofc i 

rowerowych. Apa­
raty najnowszej kon 
stiukcji Na skła­
dzie gnmy wszel­

kich rozmiaiów. 

O d zaraz 

lokal handlowy w 
centrum miasta 

Bący sie. z 
sali o 10 

wrat z wy­
sokim podriaszonr 
równie* o 10 okj 
nach. Wladompk 
w administracji de 
mu Piotrk. 61 

479-1 



.TT U S T f ? O T V A N A Ft5P(JBt T K A * 

S t o w . S p o r t o w e 

.UNION" 
P l a c S p o r t o w y 

HELENóW" 
DZIŚ o godz. 4-e] po poł 

Wyścigi Motorzystów i [yilów 
rwani dla uczestników Mistrzostw* Polski 

t 
w którym startuj: 

Łazarski-trzykrotny isistrz Polski 1924-26, 
Szyme«ykr-Bli.tri Polski 1921-/2 
Podgórski—mistrz Warszawy 1926 
GarSey—Krailfiw 

jak również S z m i d t , Z y b e r t , Z c r b e 
i wszyscy tutejsi kolarze. 

Bliższe szczegóły w programach. 
CENY MIEJSC: awasasmssrep 

Wejściowe — zł. 1,50, d/iect, uczniowie 1 szere­
gu* i — zł. I. ławki F. G. H. I K, zł 2, — taras 
B. C. D. i E zł. '2,50, taras A zł. 8, — trybuna 
otw mta zł. 3, trybuna kryta zł. 3.50 loże I we­
wnątrz 'otu zł. 4.50.—Członkowie Unlonu płacą za 

iirzedwszystkle miejsca w sprzedaży połowę, 
rzerlsprzedaż biletów do godz l-e| po poł. w ło­

kciu Unlonu, Przejazd / , tel. 27-25. 

Duży frontowy sło-
nerznv 

pokój 
umeblowany przy 

rodzinie d o w y n a 
Jecla dla 2 panów 
iub 2 pań. Zasiać 
można od 7 do 8-ej 
wiecz. Gdańska 95, 
Lltauer 

T y l k o d o 8 l i p c a t rwa ją zapisy 

na KURSY WAKACYJNE 
z 6 0 P R O C Z N I Ż K Ą 

Franca is , Eng l iah , I t a l l a n o , Dautsch 
Każdy nauczyciel wykłada w ięzvku ojczystym 

Zapisy 10 30—1.80 i 3.30-9 

BERUTZ-SCHOOL 
P i o t r k o w s k a M l 3 9 Front 

Mericliol 
/<SPIR1TIJS 

<)tyw&M*mńcnfa .usuwa 
i nużenie U h pubu <|i» nu 
'ijrcjuip. Nicoo.siighiony' 
do piclejjiruWania f iata 1 

ust i tubÓw< IN^ezbędny 
.w padiTOży, na Svyj it;tz, 
k a c h X:ptzy ' s p o r c i e . 

przyjmuje za­
mówienia na 

wszelkie wyłaz 
dy. Tel. 26-89 
od godz. 8 r. 
do 7 w., w nie 
dzielę dog. 11 r. 

566-7 

pies 
wyżeł maści żółtej 
z blałeml latami. 
Zwrócić za wyna­
grodzeniem. Kilin 
skiego 105 m 17. 

552-7 

Garaże 
na 2—3 auta 
od zaraz do wy­
najęcia. Oferty 
sub W. 9 do 
administracji. 

551-7 

Pokój 
umeblowany z od­
dzielnym we>śc em 
do odnajęcia. Zgło­

szenia: Karola 
Nr. 8 m 6 559-7 

5 pokojowe, frontowe 
odstąpię lub zamie­
nię na 3 pokojowe 
z wygodami. Po-
średnicy pożądani. 
Oferty sub .Locum' 

560-7 

Jeden lub 
kilka pokoi 

do oddania z ume­
blowaniem lub bez. 

Zgłoszenia pod 
.4 pokoje". 506-7 

JUŻ O T W A R T Y 

D yCHTENSzTAJNOWEJ 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

Tworzy iant t i ( s t
 c ^ r z y s t c p n e 

P i a n i n o na mie jscu do dysnozyc j l . 
D l a dz iec i o d l a t 6 specja lna o p i e k a f r e b l o w a k a . 

Dla doosłych specjalne pomieszczenia. 
Wiadomość na miejscu lub w Łodzi Aleja I Maja U 

G. Llchtensztam od c. 4-6 nn. 
• IMI I I I I I IMI I I I I I IWI IM 

Fabrykant stempli 
tauczukowycb, który posiada końce-
iie. prowadził taki interes przeszło 
r.,K w Wsch. Malop n poszukuje spól-
alka z gotówka około 400 dolarów, 
celem zakupienia narzędzi i założenia 
Interesu w Łodzi, ewentualnie na pro­
wincji. Zobowiązuje 6ię równocześnie 
spólntaa nauczyć tego zawodu- NaJ-
chętniej szukam spólnlka posiadające­
go l.ikaf, któryby chciał zamienić na 
taki Interes. — Oferty do Redakcji nl-

aicjuzego pisma pod „Ch. M." 

FaDrŷs Luster i Podlewnia SzHłs 
X KuKlińshf 

Zachodn ia 22. 
poleca po cenach 

namUszych: 
Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w ory 
flmalny ramach oraz 
lustra wiszące, Odna­
wianie 1 poprawianie 
luster r odesłaniem do 

domu. 
S p r a e d a i na r a t y 

I aa oaiówke) , 
Filia: 

T a n i Rzemieiintczc 
Al. Kośc iuszk i 7 9 

M 0 b i 6 
Sypialnie, jadalnie, gabinety 
panieńskie, przedpokojowe. ku­
chenne oraz pojedyncze po ce­

nach przystępnych 
na wa runKacb b. dogodnych 

poleca w y t w ó r n i a m e b l i 
5 Z A W A D Z K A 6 

w podwórzu, 

pojedyncze oraz k o m p l e t n e 
u r z ą d z e n i a poleca najtaniej 

i najdogodniej tylko znana 
s o l i d n a ferma 

I. M. T E R K E L T A U B 

11 w podwórzu, tel. 34-18 11 
P I Ę K N A C E R A 

decyduje często o powodzeniu 
kobiety, • l edynym długolet­
nio wypróbowanym środkiem ko 
smetycznym u s u w a l a c y m ra­
dykalnie piegi, wągry, opaleniz­
nę oraz udellkatniejącym 1 wybie 
łającym cerę 

Jest, by ł I b ę d z i e 

c 
li 

I f ! 
Żądać wszędzie 

Reorezeniant na Łódź, 
K r l O J M A N , Z i e l o n a 4 2 . 

Komendant Wojewódzki Po 
licji Państwowej w Łodzi podaje 
do wiadomości, że w dniu 3-go 
sierpnia 1926 roku o godzinie 
10-ej przy ul. Kilińskiego Na 152 

odbędzie się 

sprzedaż 

z pi lni m y l i 
jednego powozu i trzech koni 
pociągowych. 

Obejrzeć można na miejscu 
w dniu przetargu. 

505-31 
BBPJMjjjjaBii«wi|iiiiiW|iii||ip 
llinminr , a t 4 0 , s o l i d n y - k u l t u " niriliirl r a , n j r p o H z u k u J e s y m P a -
lllbllubl tycznej znajomości w 
celu towarzyskim. Dyskrecja ab­
solutna. Oferty pod „Niemiec* 
do adm pisma. 462 

Pokój 
z telefonem 

umeblowany ew. bez w śród­
mieściu z niekrępujBcym wej­
ściem poszoklnaoi Cena obojętna 
byle zaraz. Oferty sub. „Tele-
fon" do .11. Republik'*. 409 

H a Wlana 
I gat. i mne gatunki jest do na­
bycia w składzie kolonjalnym 
i spożywczym po cenach niskich. 
G. Toporek i S-ka, Stary Rynek 
Nr. 12. 408 

W a r s z a w s k a 

f l j f l BMISZI 
Czarny, Piotrkowska 33 

ma na składzie 

Pratowia M\Wn 

WAZA 
z o s t a ł a prsenies ior ta na 

iLlrftpKfiisa) 
F r o n t , I p i ł j ł ro , tal. 9>G8 

Wykonywa wsz «>.;; roboto, utbl ler 
ska, pg nalnowizycii f a s o n ó w pn-
rysitich oraz r e p e r a c j e p o cenach 
pr» ." . tę ; -n j cli. 
B e z p ł a t n e t a k s o w a n i e b l i u t e r j i 

PttszuKiwany 
przesląpos ivmm 
branży streichgarnowej. Oferty 
pod „ S \ 475 

własnego wyrobu 
zagwarantowane za 

czysty bronz 
poleca 

na dogodnych wa­
runkach 
Sz. P. 

P o ł u d n i o w a 8 
Przyjmuje się 

wszelkie reperacje 
i przeróbki 

AUTOBUS 
I niemieckiej 'abr. „Mercedes" 
[w dobrym stanie z powodu 

wyjazdu okazyjnie 

tanio do sprzedania. 
Ueflektanci zechcą złożyć swe 
adresy do „II. Republiki" sub 
.Mercedes" lub zatelefonować 

Aft 25 75 

Korzys ta jc ie z o k a z j i 1 
Tylko podczas letnich ferji, począwszy 
od dnia 5-go lipca znana nauczy­
cielka kroju i szycia otworzyła spe­
cjalny oddział dla panienek od lat 
14 do IB. Najnowszą metodą nau­
czam kroju, szycia i modelowania 
po 12 zt. miesięcznie pod gwarancją. 

KURS TRWA 3 MIESIĄCE. 
Również nauczam bieliźniarstwa po 

15 zł. miesięcznie. 
Pańska, 9, m. 33, O R Y N B L A T . 
Zapisy codziennie od 10—12 i od 4—7. 

PARASOLE 
własnego wyrobu 

po cenach konkurencyjnych 
poleca 

L. ABRAMOWICZ 
Zawadzka 23. 

UWAGA: Wszelkie reperacja 
uskutecznia się solidnie 

i szybko. 

W a ż n e dla P a n ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy­
cia i modelowania w przeciągu jedne­

go miesiąca za 45 al. 
UWAGA: przyjmuje rdwniaż lekcje 
pryw. za 70 zl. Nauczam także grun 
townie bieliźniarstwa męsk., damsk 
systemem wiedeńskim, bielizny po­
ścielowe), biustonoszy pyjamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 55 złotych pod 

gwarancją. 
F. ORYNBLAT, Pańska Nr. 0 m. 33 

Dla niezamożnych 15 proc. taniej 
Zapisy codziennie od godz 10—11 3—5 

worki dla modystek. Przyjmuje 
się zamówen a 369 

Wszelka dsniiika. gardę;otu; z własnych 
i powierzonych maief|alóv • i także 

futrzaną robi ię 
Uwsgs Cenv konMir*«.:vJne 
M. R O Z £ N B E y ? G 

CegieiKiana 5<f. 
Lesa i/ficyna, U nie piętro. 

materjalów o p a t r u n k o w y c h i p r z e 
t w o r ó w fa rmaceutycznych 

z wyrobioną klijentelą do s p r z e d a ­
n ia z wolnej ręki. 

Wiadomość: „LE«POL\ Suwalska I I , 

1 
Wszelkie wygody: łazienka, klozet, 
światło elektryczne, gaz, I piętro — 
w śródmieściu, od zaraz do wynajęcia 
wprost od gospodarza. — Wiadomość: 
Al. Kościuszki 11. — Dozorca wskaże. 

WSZECHŚWIATOWO ZNANY 

krem C A Z I M I 
METAMORPHOSA 

Jeor/f/t vzH*m 
PPZ£Z 

/eOB/ETV 
C/JAZCO Mir/A TĄ 
ff/£ZAMZ£CZ£Hl£ 
AAOYXALIH£ USt/UfA 

PLAMY; 
OQOAZ£L/Z/Vł\, 
ZMAGSZCZM t MAf£ 8RAKI 
C£/?Y. 
0o mAbyc/a m Hszrarrrłcti 
P££ffVM££fJ/fCM, APTEKACH I 
SKŁADACH APTECZNYCH. 

Ha u iao i i o p i i i p i i i 
Crep d e Chine etamJny, batysty, 
•atyny deseniowe I gładkie I najmed-
nlejsze materiały wełniane, jedwabie nl 
płaszcze i kostiumy, lak równiet duży 
wybór towarów na męskie garnitury w 

gatunkach najprzedniejszych poleca 
„KREDYT KRAJOWY" 

P i o t r k o w s k a 7 0 , front, 11 pięh\ 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

O D C 

WYROBI/ 
,LAB. CMIM. 

SKORE. ZGRUBIAŁA,! BRODAWKI 

n R L A W 

" ' A P . K O W A L S K i 

Ma i 
i 
A 
H 

B ^ M l M J i i 9 i « . i « 

przez Końskie Nieklań 

OSOBA. 
Wiadomość: ul Piotrkow­
ska 70 Stacja benzynowa 

i 
Kroju I szycia 

A. Kopydłowsklei, Mistrzyni 
cechu 

ŁÓD2, PIOTRKOWSKA 154 
Od 1 czerwca rozpoczynają 
się: WAKACYJNE KURSY 
kroju, modelowania, bielizny, 
szycia I robót ręcznych, trwa6 
będą do 30 sierpnia. Oplata zni­
żona o połowę. Po skończonym 
kursie uczenice otrzymują świa 
dectwa. Dla pracujących kur­
sy wieczorowe. Zapisy w kan­
celarii szkoiy od godz. 10—J 

1 6—6 wiecz. 
Kurs haftu maszynowego. 
Kurs modnlarstwa. 

rar 
Poszukiwano mieszkania 

Zarobkowa poszukuje roboty na kros­
nach rewolwerowych i gładkich, sze­

rokości 80, HO, 130 I 1(0 cm. 
Traibowanie, snucie I szpulowanie. 

Zgłoszenia — Lipowa 72. 

y.ltlkl wybór po e.< undi najniższych 
I n«jd>OQ.(idnK'!»*y<°b warunkach 

polfi u 
H a f c o w i c s I R e c h t 
Piotrkowska U5 w podwórzu 

Z a go tówl ie j N a r a t y l 

D r . m e d . 

B E R G S O N 
Akuszer-glnekolog 

PrzepiGwadiił s!q na al. EwansellcKą 16 
Telefon 1 0 . 2 0 . 

Przyjmuje od godz. 5'/j—6'/» po pol. 

z wygodami w centrum miasta w 
czystym domu nie wyże] drugiego 
piętra. Oferty do adm. niniejszego 
pisma sub „132". 

ZAKOPANE 
PENSJONAT 

HELENY H A N E M A N Ó W N 1 , 
Willa „Górno Karpacka", ul. Chram, 
cówkl. Pokoje słoneczne, kuchnia wy. 
kwiatoa, elektryczność, wodociągi, ła­

zienki. Fortepian na miejscu. 
:-: Ceny przystępne. :-i 
Wiadomość w Lodzi, ul. Ceglelnianu 9f 

Haneman. 



«tr. tT. 

złoto, m , /w unos 
n a w e t p o ł a m a n e 

BIżUTERJĘ 
p e ł n ą w a r t o ś ć p ł a c i J . F I J A Ł K O , P i o t r k o w s k a 7 , t e l . 3 1 - 4 6 . 

lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. P i o t r k o w s k i e ) 4 6 , Tel, 47-44. — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet (izykalnel terapjl, Lampa kwarco­
wa (górskie słońce) lampa .ultra-sionce*, Solux, A-
paral Bcrgonlego (odtłuszczający) Elektryzacia. 

Kąpiele świetlne. Gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Gabinet lekarsko kosmetyczny Poradnia Jla matek, 
Choroby wewnętrzne: 
Dr M . D a w i d o w l c z (spec. chor. płuc) 11-12 i 

3«°-4w nledz. U—12 
Dr. J. I t e l s o n (spec przemiana tnaierfi i chorób 

krwi 3 M — 4 W nłedz. 1—2. 
Dr. H . Kryszek (Spec. chor, serca) 5—7 nledz 

11-12. 
Dr. A . U r y a o n (spec. chor, żołądka 1 kiszek) 

4 * — 6 M nledz. 1—2. 
Choroby chirurgiczne: 
Dr. M . D o b u l e w l c z 7—8 
Dr, M. K a n t o r 6—7 nledz, 10—11. 
Dr. E. Kunlg 3—4 
Choroby kobiece i akuszerja: 
Dr. M . M a c z e w s k l 12—1 / 
Dr. A . P o g o r z e l s k i 4—6 I w niedz 
Dr. R. R a l t l e r - K u r l a ń s k a 2**—4 Jordynacja 
Dr. J. S z w a l c e r 10«°—1110 prócz sobót j od 11—12 

i od 6—7 prócz czwartków. \ 
Choroby dzieci: 
Dr, J . K a p ł a ń s k i 5—6, codz. wt. czw, 1 sob. 

12»°—1»° nledz. 11—12. 
Dr. Józe f K o n 3 - 4 . codz. wtor.l pląt 10 , 0•^• 0 

tob. UW niedz. 12—L 
Dr. S . S a m e t - M a n d e l s o w a 4 — 5, codz. ponltdz 

wtor. srod.. i sob 10»«— l i * niedz. 1—2 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłclowe: 
Dr. E. E k k e r t l»»-3»» 
Dr. W, Ł a g u n o w s k l 5—8 nledz. 12—1 
Choroby oczu: 
Dr. Ign . M a r g o l l s 12—l" i 6—7"> nledz. 11-12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. A. M a z u r (wady głosu 1 wymowy- Jąkanie ect, 

11—12 I 4 - 6 niedz, 10—11 
Dr. A . Ż e b r o w s k i 9 - 1 0 i 7—8 nledz. 9-10 
Choroby nerwowe: 
Dr. M U r b a c h 1 - 2 ł 7—8 niedz. 10—11 
Choroby zębów i jamy ustnej: 

L. C e c o w o w a 51 0—8 
nłedz. 10"—H»» 

f H H a l p e r n o w n 3—5 M 

Lekanc-dentjicj} niedz. 9 - i o » 
( Jakób R o t e n b c r g 11»—I 
V nledz 11»°-1 

F R o ż e n ó w n a 9 — U 1 0 niedz. 1-2 
Laboratorjum: bakterjologiczno-chem. 
Dr, Ż u r k o w s k l cały dzień. 
Roentgen. Djatermja. Masaż leczniczy. Szczepienie 
ochronne przeć w szkarlatynie. Operacje i opatrun 

ki. Wizyty na mieści*. 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 

•KI Przychodnia „SANITAS" 
Lekarzy Soecjallstów I Gabinet 
ul. Ceg le ln lana 2 9 . •-• 

lekarsko-dentyst. 
T e l . 4 4 - 5 1 

CHUI netwow Dr. A K a t e n o t s o n 12, |, 5 - 6 

'horoby Żołądka 
i kiszek D r G. R o z e n b e r g 

9i-10 6 - 7 " 
nedz. 10—12 

choroby 
wewnętrzne 

Dr. D. F r ld 
Dr. 1. Izygson 
Dr. H R a k o w s k i 

12—1 5—6 
10—11 6—7 
U - 1 2 4—5 

choroby 
dzieci 

Dr. i. B e t t e 
Dr. W. Łaski 
Dr. 1. S z t a | n b e r g 

3.30- 5 
10-Ui2.3O-3.30 
12—1 6—7 

choroby 
chirurgiczne Dr. Z L e w l n s o n 

Dr E. Mor t l tow lcz 
12,30—3 

4—6 
choroby 
kobiece 

J położnictwo 

Dr H. Gutsz tad t 
Dr. B. M l n t z 
Dr. U. S z a l e r o w l c z 

11-1, 6-8 
3 - 9 i 11—1 
9—11 3 - 5 

choroby uszu 
gardła i nosa 

Dr J. Imlch 
Dr. S. M a t o w i a t 

107,-117, 
3.30-5.30 

12—2 6—7 

choroby 
oczu 

Dr . G G e r s z t a j n 
Dr E. R o z e n b l a t t o w a 

10—12 1—2 
o _ i 0 4—6 

chor. skórne 
weneryczne 

' moczopłclowe 

Dr. S Kantor 
Dr. M. L e w l n s o n o w a 
Dr. L. Prybu lsk l 

9—li i 2—3" 
1 2 - 1 6 - 8 

codz. 7,0-8»° 
nledz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń sr. pląt 

od 3t0—5 

Koentgen fizy­
kalna terapja 

^ ortopedia 
Dr. A. S z t a j n b c r g 

12—1 
3.30—5 

£horoby zębów 
plombowanie 
Zęby sztuczne. 

{oronki i mostk 
.złote 1 plater 

Lek . d e n t . J. Cukier 
Lek.cieni B Gr lnsz ta jn 

H s r k a w i 
Lek.dcntE Krenlcka Cj/pln 

Lek. dent . E Szacha 

12—2'° 

9—12 
5—8 
2 » — 5 

RatufcEe zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75°/° chorób p o w s t a ł a z p o w o d u obs t rukc f l 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę matrrji 
S ł y n n e o d 4 0 la t w ca łym ftwlecle 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra bAUREA 
jak to stwierdzili prof, Berlińsk, uniwersytetu Dr, y, I.aydan, Dr, Martin, 
Or, Hochlloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenia) tą niezastą­
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a ntuwalą cierpienia wątroby, i 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldaln*, reumatyzm i artre-
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaie, 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba-
Penle, Berlinie, Wiedniu. Paryżu. Londynie I wielu Innych miastach. Ty­
siąc* podziękowań otrzyma! Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

C e n a p u d e ł k a z ł . 1 .60 , p o d w ó j n a p u d e ł k o z ł . 2 . 6 0 . 
Sprzedał w aptekach 1 składach aptecznych, 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naślrdownictw, 
-ezentaot na Polskę- Józef O r o u m i n , Wartznwa, Chmielna 49, 

Na dogodnych warunkach! 

Polecamy: łóika metalowe, wózki spacerowe, materace wyścielane, 
materace druciane oraz materace do meblowych lóiek podług miary „Patent*, 
umywalki, rowery angielskie i francuskie oraz części rowerowe kupnie się 

najtaniej i na najdogodniejszych warunkach w fabrycznym składzie 

JJDOBROPOL/% P i o t r k o w s k a 7 8 , w podwórca. 

nr 
U W A G A ! 

B I E L I Z N A B E Z P Ł A T N I E ! ! 
Zawiadamiamy niniejszym Sz. Publiczność, Iz na wzór zagranicy 

wydajemy do użytku bieliznę bezpłatnie do zakładów fryzjerskich, 
lecznic, hoteli, restauacil. zakładów kąpielowych oraz ręczniki do kan­
torów 1 fartuchy dla sklepowych tylko za opłatę „ z a p r a n i e " . 

Zamówioną bieliznę dostarczamy nt miejsce. 
UWAGA: Przyjmuje się również telefoniczne zgłoszenia. 

Z poważaniem 
W y p o ż y c z a l n i a B i e l i z n y 

„ W Y G O D A " 
L ó d * , Z a w a d z k a 9 6 , tel. 45-21. 

T w o j e m i e s z k a n i e 
T o t w o j a t w i e r d z a . 

Hoenigen. Elektrotetapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, Wszel 
kie analizy, I operacie, opatrunki, zastrzyki-

{'ania, szczepienie ospy. Lecznica czynna od 9 r, do 9 w 
Jf nledz. od 9—4. Dyżury nocne lekarzy-spec.—Pogotowi. 
*«uszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na mieście 

Kosmt-tyka lekarska. 

Jeśli pragniesz mleć w twym miesz­
kaniu urządzenia wieczne, trwałe 
a zarazem wytworne, kupuj tedy 

M E B L E 
6 I ^ K o S k S r 6 BIKtUCZ I IMIELSKI 

w podw. tel, 49-71. 
Długoterminowe kredyty!—Sprzedajemy w cenie własnego kosztu! 

„Elektr obudowa" 
Wytwórnia Maszyn Elektrycznych, dawnie) B-cia 
Jaroszyńscy Spółka Akcyjna w Łodzi z dniem 
— I-go lipca r. b. została przeniesiona na — 

uB. Kopernika 56 
( d a w n l o j M i l s z a ) 

Samochody i motocykle 
remontuje solidnie, szybko i tanio 

w a r s z t a t mechaniczny 1 

Łódzkiej Odlewni Żelaza „FERRUM", 
ul . Ki l ińskiego Hz 121, te l . Jfe 18 -20 . 

Pośrednictwo i komis samochodów, motocyKli, 
części zamiennych i gum. 

Ładowanie i remont akumulatorów. = = : 
Castroil—bezkonkurencyjny olej dla samochodów i moto­
cykli; wielokrotnie lepszy, ekonomicznlejszy i wobec tego 
najtańszy z najlepszych olejów mineraluych. — — — 

żołądka i 
kiszek 

wewnętrzne 

dzieci 

chirurgiczne 

kobiece 

nosa, gardła 

Dr. A leksander 
M«r<|olls 
Dr . Glblańsfcl 
Dr . Kac 

D r . Loevy 
Dr . Won H e n r y k 
Dr . S o ł o w l e j c z y k 

A r k . 
Dr . Maarzlanksi 

D R . P r « « h M r 

D R . G o l d m a n 

D R . Pe r l l s 

12^0—1.30 
prócz piątków 

wtorki, czwartki 
i soboty 11 — 12 

12—1 

9-11. nledz. 10-11 
11.30—1.30 
niedz. 11-12 
3-8, niedz. 1-2 
9-8; niedz. 12-1 
10—11.30 8—5 
m*dz. 13-2 
1.30—2.30 
nledz. 10 30—12 

15-6.30 
nledz 9—10 30 
3"*MM wt I r . piął, i 
aob.9 10. niedz. 9-10 

niedz 11—1 

D R . A R O T W O I 
D R . L I T E R O W A 

19-1 nłWz. 12-1 
poci. środy czw, 
1 sob. od &30,. 
wtor.l fAęUM2. 
arod. sob. o—7 

D R . H E T M A N 

skora* I w»-
Berycftt* 

Rentgenolog 
tntllzy lek. 

D R . PAAK 

D R . SOTUSEJSIBSJRTJ 

(nledz. 1-1 
,12 — 2 
hrleda, 10-U 
8-4, codt prócz tegol 
Htob7-8ni fd»WC 
11-12 po-l piĄtkt 7-

taeoz. 11-12 

Dr . Kel tsou 
Dr. M . K o c o m 

Wizyty «a nsieścl*. Szczepieni* ospy. Naświetlanie (Lsmi 
pakwaicora) aeotgenograłja i zabiegi Ukarskie. 

Lecsaica czymsa coós, od g. 8 " rano sto g. i w. 

• k4siufllllg.lJll.«sZl9. 
F A B R Y K A L A M P 

H. 
Piotrkowska 37, teL 21-25 

poleca wielki wybór lamp. elektr, 
i gazowych po cenach niskich. 

tajlniit sl? woriBi rwHBtłł I mufiM. 

Kawiarnia „KRESY" 
ul. Piramowicza 2 (dlWB ij SigiJtóa) 

róej Dz ie lna ] 
POLECA ZNANEJ DOBROCI ZDROWE 

Domowe flljj 
x 4-ch d a ń 2 z ł . 

bez żadnych la 

S Ł O M I A N I WDOWCY spieszc ie Ml 
ul. Piramowicza 2 (dawniej Olgloske) róg Dzielnej 

(od najskromniejszych do nafwykwlatnlafwych) 

przenlestose ł*Ł£M m lim lynt RBSow.
n

Soi i 
C*ny znaczni* znlionel — Najdojodnlejłz* warunki — 

— Długoletnia gwarancja! — 

F. Nasie lsk i , R z g o w s k a 2 . 

Gabinety K o s m e t y k i L e k a r s k i e j 

Dr. Marji LEW-MSONOWEJ 
Cegielniana 6, tel. 43-63 

Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery, twarzy 
i ciała, Elektroliza, Elektroterapla. Masaże twarzy 1 ciała 

Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4. 

Warsztaty Wsrsztati 

Łódź, Piotrkowska 48, 
— Telefon 10 63. — 

— przyjmuje reperacje i przeróbki maszyn do pisania, -— 
— liczenia, kopjowania oraz instrumentów naukowych, — 

Es I EMUT I UKI) 

http://10-Ui2.3O-3.30


S b - . IZ ILUSTROWANA R E P U B L I K A 

Ł ó d ź , A l . Kościuszki 6 8 
te ie f . 2 2 - 0 0 . Centralne Garaże i Warsztaty R e p e r a c y j s i e S a m o c h o d o w e P i l s k i e j Y . M . C A . 

SJSB KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z i ' '&$&%Z2£^ 222% 
ogółowi 1 wnikając w jego obecne krytyczne warunki materialne obniżamy cenę o 50%. Zapisy ;)rzyirnu)e Kancelarjn codziennie w godz. od 9 do 12 i od 14 do 20. 
Remonty I lak ierowanie samochodów. Wszelkie roboty tokarskie, wrrtarskie i ślusarskie po cenach przystępnych. Sprzedaż benzyny, ol-wy i gum samocho­
dowych „MICHELIN". 30-VIi—8590 Uwaga: Warsztatom me Dosiadającym obrabiarek, odnajmujemy tokarnię i wiertarkę na godziny 

I. 
Doktór 

GdańsKa 42. 
Choroby s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
f m o c z o p ł c l o w e 

Przyjmuje: 
od 8 do 11, 2 do 3 

8-9 wlecz. 

Dr med. 

ul . Z i e l o n a Nt 6 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm. od 8—10, 
12—2 I od 7—8 w. 

Dr. med . 
taiiACY 

Margolis 
spec chor. oczu 

przyjm. w lecznicy 
.VITA". 

P i o t r k o w s k a 4 5 
od 12-1» i od 6-7»° 
w niedz. 11—12 

Dr. med. 

F. skuiiiiii 
Andrzeja U . 
Telefon 37-43. 

Choroby fKórna 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 i pól Panie 
od 5 do 7 wlecz 

Dr. med . 

'uludniowa Nr. 33 
telel. -10-26. 

.Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Leczenie 
Winiłem fLampa 

Kwarcową) 
'Przyjmuje 

od 8 — 12 
1 od 5 do 8 

Dr, mad, 

LUKI 
Ceg ie ln iana 4 3 

T a l . 4 1 - 3 3 . 
Choroby skórne, wt 
Dcrycine mntioiittiose 
Leczenie sztucz-
ivii. słońcem wy-

żynowera. 
Przyjmuje od 

od g . 9 do 11 
i od 5 — 8. 

I. 
Dr. m e d . 

Dr. 

E. Ektal 
choroby wenery­

czne skórne I mo-
czopłclowe 

IBifettll. li] 
przyjmuje od 

1 2 - 1 1 pół i od 
S i pót — 8 I pół, 

Dr. m e d . 

-horoby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c l o w e 
naświetlania lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 5—8 

Sienkiewicza 34. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene 
tycznych I włosów 
Gabinet Rflntgena 
I śwlatło-lecznlczy 

aLPlott ko wska 144 
róg Ewangiellckle 

T e l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med. 

Z a w a d z k a Mi 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skóme 

włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promleniairi 
RAntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pad od 4 —• 8 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

Dr. med. 

S z k o l n a Na 12 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclo­

we leczenie świat­
łem (Rentgen lim* 
pa kwarcowa) Elełt-
troterapia, Przyjmu­

je od 6 - 9 w. 

U 
Dr. 

Choroby sKór-
ne weneryczne j 

i włosów 
Konstantynowska 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i oa 6—8. Dla pań 

od 4 - 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Wyprzedaż Posezonowa Materjafów Letnich 

z n i ż k a 2 0 ° | 0 

MOLENDA i S l 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
i od .i- -fi tylko 

kobiety 
PańsHal2 m.4 

róg Zawadzkiej, 
Dl« niezamożnych 
od 11-12 i od 3-4. 
Cony lecznic. 

Dr. 

N a w r o t fłi 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 

polO—12 I 5—7 

Dr. 

choroby sRórn. I 
weneryczne. 

Przvjmuje od 6 do 
7 1 / . po pol 

W niedziele 1 świę­
ta od 11-ej do 1-ej. 
6-go Sierpnia 1 . 

TeL 48-62. 

Dr. med. 

A. H i 
choroby skórne 1 

weneryczne, lecte-
nie lampa, kwarco­
wą! prom. Rontgena 

fil. Mimiki 31. 
T a l . 4 6 - 1 0 . 
13—3 l 6—8 

Fabryka sukna I w y r o b ó w k a m g a r n o w y c h w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
ROK ZAŁOŻENIA 1850. 

Chor. nszu. nosa, 
gardła 1 krtani 

Przeprowadził się 
na ul. Moniuszki 1 

Tel. 9-97. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 5—7 wiecz, 

9413—81 
r - f -

D r . m e d . 

ordynuje przez lalo 

w [Wik i . 
VUla Belle-Vue 

344—7 

Dr m a d . 

Choroby nerwowe 
i umysłowe, kuracja 
leczniczo - pedago­
giczna niedorozwi­
niętych dzieci i 

zboczeń charakte­
ru, wady wymowy. 
C e g i e l n i a n a 6 . 
Przyjmuje od 5-7 w, 

SKŁAD FABRYCZNY: ŁÓ&Ź, PIOTRKOWSKA 47 W 
IIJI.TIIIIIEJUE IEIEIIE, :-: UilllllEJlIE I IL I I l X UJITllIE tlTIHL 

— Wielki wybór. Sprzedaż detal iczna. 

O g ł o s z e n i a d r o b n e , SBfcWI 

twssmsmasmma sssaa i 

0°, 

DO 
wynajęcia0^ 

irrB«Awńi/t chorągiewki, latar-ELEGANCKI U j e £ W j k o n f e t t , 
D O k Ó i h < C - Wielki wy-
w 0 b ó r poleca J. Woż-

Ogrodowej za­
li.-: v. v ognie ben­

galskie, rakiety, 

ielsią. _^ r k «* s . * " !dam tanio Zł. 170 
front ' P , , 3 0 l T e , e f o " ^ 

MEBLE 
d o s p r z e d a n i a , 
pokó] Jadalny w 

dobrym sianie, 
pierwszorzędna 

robota Wiadomość 
w adenin. „Repub­

l iki" 

eprzedara nowe 
A meble, stołowy 
gabinet, sypialnię, 
oraz pojedyncze, 
klepki dębowe, 

chustki wełniane 
Narutowicza 5,1 p. 
(ront 4 

•tragan do owoców 
u sprzedam Kiliń­
skiego 96, Grusz-
czyffska 318-4 5-poko|owe 

mieszkanie w centrum miast » | 0 u n l c ~ , l n l , 0 V« 
wprost od goipo-Htywaiiy. Oferty 
nego p o s s u k l w a ł l r a c i i At. T t . 
na. Oferty do „Re \ n t u i l a u 

publiki" sub ..Cent1 

rum". 315—4. 
'Samochód taksów-
u kę sprzedam. 
Gdańska 76 410-7 N A RATYS 

Nareszcie wszyscy 
ale. Już przekonali prut kolczasty 
te tylko w flrmle.U cynk sprzed 

, k R E D Y T " 
15 Nawrot 15 
l-sze piętro. 

Kupić można tanio 

O-
am 

tanio. Oferty pod 
.Drut*. 481—7 

Sypialnia dębo-
1 na dogodnych ws-fl wa, szaty, łóżka, 
runkach towaryt najsprzedaje stolarnia 
kostiumy, suknie u-Lubelska 6 przy Na­
brania, palta, firan> Piórkowskiego 
ki, kapy, kołdry wa-] 519-7 
towe I Olały towar. 
„KREDYT" MWR0THEl5'j|ttpi«,. 

I-sze piętro. 
Tanio, dogodne wa­

runki. 

chodzie. Ofer. 
ty do Republiki pod 
.Kuplę-. 492—7 

sprzedania na­
tychmiast 2 place 

niezabudowane przy 
uL Petersburski ej 
Nt Js 12 i 14. Bili-
sz* wiadomosei u-
dzicla p, Schaefer 
ul Andrzeja M 24 
w podwóizu na le­
wo w małym dom­
ku n pani Tiszler. 

503-7 

Okazyjnie do sprze 
U dania 2 sparsty 
lelefonlcsne. Ofe-ty 
do redakcji pod 

.Telefon". 504—7 

Howe maszyn* do 
szycia .Singera' 

okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość: 
Woluorska 36 u do­
zorcy. 61/-7 

Samochód Ford 5 
osobowy w do­
brym stanie po 

gruntownym remon­
cie (z licznikiem; 

okazyjnie do sprze­
dani.. Wiad. Za­
menhofa 6 m. 21 
3—5 pp. 669-7 

W sródmieselii ce­gły 50 tys. z 
rozbiórki tanio 

sprzeda. Kronen-
berg. Cegielniana 66 

671-7 

Uaszyna do pisa­
ni nla w bardzo do­
brym stanie do 

sprzedania, obejrzeć 
codziennie: Kitlń 
skiego 4). m, 8 od 
10—4 pp. 672-7 

L o k a l e 

lOloda wdówka od-
W stąpi pokój u-
mebiOAany z elek-
trycznem oświetle­
niem Oferty pod 

„Wdówka 110'' 4 

Ma Wiśniowe; Go­
li rze w willi Ro 
i! owakiego do od­
stąpienia 1 fduży 
pokój ptzy rodzi 

nie. Dowiedzieć 
słę u p. J. Berlina 
Zamenhofa 6 od 2 
do 3 1 od 8—9 lub 
na miejscu 4 

[JokóJ a nlekrępu-
r Jącyra wejściem 
do oddania. Skwe­
rowa 13 3 piętro f. 

417—7 

Ma Wiśniowe; Go­
li rze w willi Ro 
i! owakiego do od­
stąpienia 1 fduży 
pokój ptzy rodzi 

nie. Dowiedzieć 
słę u p. J. Berlina 
Zamenhofa 6 od 2 
do 3 1 od 8—9 lub 
na miejscu 4 

no oddania w cen­
ił truin miasta 1 et. 
umeblowany pokój 
z oddzlelnetn wej­
ściem, elektr. oś­
wietleniem, centr. 
ogrzewaniem, usłu­
gą, w domu fron­
towym na 1 piętrze. 
Zgłoszenia do adm 
.11, Republiki* pod 
.ul. Dzielna* 

490 - 7 

Mała |rodz'na z 8 
W osób postukuje 
dużego pokoju bez 
mehlT. Oferty pod 
literę L. 4 

no oddania w cen­
ił truin miasta 1 et. 
umeblowany pokój 
z oddzlelnetn wej­
ściem, elektr. oś­
wietleniem, centr. 
ogrzewaniem, usłu­
gą, w domu fron­
towym na 1 piętrze. 
Zgłoszenia do adm 
.11, Republiki* pod 
.ul. Dzielna* 

490 - 7 IJokóJ do wynaję-
" da, Kilińskiego 
Nk 48 m. 11 1 p fr. 

582-7 

no oddania w cen­
ił truin miasta 1 et. 
umeblowany pokój 
z oddzlelnetn wej­
ściem, elektr. oś­
wietleniem, centr. 
ogrzewaniem, usłu­
gą, w domu fron­
towym na 1 piętrze. 
Zgłoszenia do adm 
.11, Republiki* pod 
.ul. Dzielna* 

490 - 7 IJokóJ do wynaję-
" da, Kilińskiego 
Nk 48 m. 11 1 p fr. 

582-7 nokojn wspólnego 
i z utrzymań em 
szuka solidny ka­
waler. Oferty pod 
przystojny 490—7 

[juży pokój fronto-
U wy, umeblowany, 
x wszclklenu wy­
godami, I oddział-
nym wejściem do 
wynajęcia. Cegiel­
niana 2 m. 6 502-7 

nokojn wspólnego 
i z utrzymań em 
szuka solidny ka­
waler. Oferty pod 
przystojny 490—7 

[juży pokój fronto-
U wy, umeblowany, 
x wszclklenu wy­
godami, I oddział-
nym wejściem do 
wynajęcia. Cegiel­
niana 2 m. 6 502-7 

ftokój uraehlowoiiy 
r we dwucb ód za­
raz do wynajęcia. 
Główna J* 46 lewa 
oficyna m. 31 51/-7 

frontowy ładny «• 
f meblowany pokój 
< wejściem oddziel­
nym ewenl. 2 po-
kc|e do wynajęcia-
Skwerowa 7. do­

zorca wskaże, za­
stać oo 3-8 pp. 

607-7 

ftokój uraehlowoiiy 
r we dwucb ód za­
raz do wynajęcia. 
Główna J* 46 lewa 
oficyna m. 31 51/-7 

frontowy ładny «• 
f meblowany pokój 
< wejściem oddziel­
nym ewenl. 2 po-
kc|e do wynajęcia-
Skwerowa 7. do­

zorca wskaże, za­
stać oo 3-8 pp. 

607-7 

nokój umeblowany 
i z całodziennym 
utrzymaniem lub 

pez do wynaięda. 
Wiadomości Żerom 
skiego 27 m 2 od 
2 - 6 pp. 670-7 

frontowy ładny «• 
f meblowany pokój 
< wejściem oddziel­
nym ewenl. 2 po-
kc|e do wynajęcia-
Skwerowa 7. do­

zorca wskaże, za­
stać oo 3-8 pp. 

607-7 
no odnajęcia sklep 
U 1 pokój z kuch­
nią razem. Główna 
Ja 6 u gospodarza. 

578-7 

lokal sklepowy z 
L mieszkaniem za­
mienię na mieszka­
nie prywatną lub 
odstąpię. Wiad. ul. 
Grabowa Ni 20 m. 31 

513-7 

no odnajęcia sklep 
U 1 pokój z kuch­
nią razem. Główna 
Ja 6 u gospodarza. 

578-7 

lokal sklepowy z 
L mieszkaniem za­
mienię na mieszka­
nie prywatną lub 
odstąpię. Wiad. ul. 
Grabowa Ni 20 m. 31 

513-7 
ndna|mę pokój u-
U meblowany. Na­
rutowicza 31 111 p 
fr. m, 8. 576-7 
•»llli'j»»yvrw i -i 111,- -1.™. i«i .* iv.-

ładny pokój ume-
Ł blowany z wygo­
dami do oddania. 
Aleja 1 Maj* HI 15 
m. 13 front. 480-7 

ndna|mę pokój u-
U meblowany. Na­
rutowicza 31 111 p 
fr. m, 8. 576-7 
•»llli'j»»yvrw i -i 111,- -1.™. i«i .* iv.-

ładny pokój ume-
Ł blowany z wygo­
dami do oddania. 
Aleja 1 Maj* HI 15 
m. 13 front. 480-7 

• w mm 

ładny pokój ume-
Ł blowany z wygo­
dami do oddania. 
Aleja 1 Maj* HI 15 
m. 13 front. 480-7 •i fMauUa i 

1 wychowanie 1 
nuty słoneczny po. 
U kój umenlowany 
nlekręi uiącym wej­
ściem, wygodami, 
do wynajęci*. Kon­
stantynowska 72/7 

476-7 

Lor
 J M 

nuty słoneczny po. 
U kój umenlowany 
nlekręi uiącym wej­
ściem, wygodami, 
do wynajęci*. Kon­
stantynowska 72/7 

476-7 

oiudeui udziela ma­
il lematysi, łaciny, 
fizyki, lęzyków Ki­
lińskiego 96-3. Na 
pruwo diliga brama, 
godz. 7. 512-r 

nwmo prawie wyu-jzraellt. lat 38 d o - | . z r , e l l t k . e n | C B , 
U cza stenografii,1 brego domu roz-j n , l k ł p i t . i ł m 0 ( j 
wszystkich liftów-' 
nie. Instytut Ste­
nograficzny, War­
szawa Krucza 26. 
Prospekty wysyła-
my bezpłatnie 2-30 

Uademolselle Ma­
ili rie enseigne an-
glals francais nile-
mand Accepts also 
groupes, Traugutta 
21 fr 9540 

wódek posjukuje son l U m o t , 
zajęds do gospo- s t f l i c ) ł k 0 J & 
d.rstwa za s k ( o m - i m c x K a d o inXt{tn 

nem w y n a g r o d z e - | Z B r o b k o w e g 0 < o t e t t 

nlem.OL ,Skromne'| t y d o 1>Republlkl• 
615-7 .Egzystencja* 

575-7 
łdolna krawcowa 
Ł poszukuie szycia _ 
w domach prywa- p'1** M w y -
tnych po cenach } P**\ *«»«• •d" 

przystępnych. Ce- ' • • R * * 
glelnlana 25 m. 12 P u b l i u Poi . F ' i « l * 
lewa of. 3 p. 4/8-7 492—7, 

Studenci, byli wy 
chowańcy Glmna-I-.. b 7 tł„lna freblanka przyjmu-

ztum Miejskiego u-P°^n

b

g

na

d^n° e"». f je dzieci'do' z ^ 
dzielają korepety-' p"™"? 0 0 * " ' " e bawy w ogrodzie. 

ły średniej. w » r u n - tynowska 24 489 6 "gielniana 6 m. « 
kl przystępne Zgło 
szenla przyjmuje się 
w kancelarii Gim­
nazjum, Slenkiewi1^ 
cza 46 we wtorki i 
piątki od 6—7 W,' 
(tel. 22-88) 554-7 

561-1 

,,,p,.....,,-«.'łjganlcure, Cegieł-
lii mana 19 front 
parter. 55i-7 

Oddam dziecko 10-
cio dniowe nie 

Student ostatniego' 
kursu politechni­

ki udziela lekcyj. 
Oforty dla .Absol­
wenta* w Republice chrzczone na włas-

4gj_7,noSć, blondynka o-
czy niebieskie. Wio 
domość Zgierska 

144 Gertr cli. 315-4 

Akuszerka Plpikowa 
przy|inu e zamó­

wienia. Piotrkow­
ska 132, 9498 

i^eokadja Wdowie. 
CIECHOCINEK. i Ka 2gubiu Łwia 
L Pensionat dla d c C ł W 0 Z ^.^Q 0 d -

Studentka lll-go ro-dzieci l młodzieży j, szkoły 

ku farmacji po- D-wej Margulesowej ^ r ^ " w . ' 0 Unsklej 
szukuje praktyki w Ooleka, dobre od- ̂ r 0n Łaskawy zna 
aptece. Łaskawe żywienie, solanki , u / . t a % , t l l C i z w r 0 

zgłoszenia do ad | kąpiele słoneczne c ie do adm „Repu 
młnłstracjt pod „Sm Informacje; Kilm- p 
uentka" 7^-5 sklego 96, m. 5 ' 

. • ' 754 1I/V11 u 

r.imnazistka VI k l , '_ _ Jjojd 

ja>d lun też w miej- f t " , U s u >

 fi°50

(

l!" za H i .. u / . , n . n n ; Łodz1, :ł. 6 dzień- „ v sou. Wymacania A,,.A „.., ... zł. 40. 

:•• -:i.,:.u Ida zgu-

skromn 
nią 
m, 15. 

Wymag 
ne" Zołnsz*. n l e - Wiadomość ul. 

ile kwit i.-.n >-;-
Elektrowni 

JU312 na 
477-7 

-193—7 ka. 835-3') Chil Rozenber ?gu. 
bił książkę wuj. 

sKowę 

Chłopiec jak > pra-Urawiec męski. Ro- dzl 
ktykant potrzeb-n zencwelg, Gdań-

ny. Potografja „Stu- ska 22 pierze i pra I 
dlo". Północna 29. suje garnitury po 

674-7,2 zł. 049~4| 

wyd. w ł.o-
502—7 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TRKSC1K 40 gr.za we. — Prenumerata — » * » * • ' ! u , i f - , Wf* fc1fuf f i& &Si!SSSn O c f ł O S Z e n i a : MU. (na stronie 4 szpalty) NEKROLOGI i NADESŁANE BO gr. » wimz mll.fna 4 sapali 
. . i D...1.11LI" m a : w L o M 4 ł l - 2 0 8 ' - m i « s , « " n ' e T ^ . ^ 1 ^?* J ~ ~ l T _ _ L . Zare«vnowe i zaślub po teKśeie 10 złoty. Zamiejscowa o 50 proc. Zagraniczne o 100 prdt 

JlDSlLDWaDBI RePDUliki 5 zł. Drobna & gr. Poszukiwanie p Pr«, 5 $ Najmniejsze 50 
llusuowin. Republika- I Jlapreas Wieczorny łącznie z odnoszeniem do domu zi. 7.50 roaa. f*>a=>= - — »• % 


